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fffrŁfńifl akcja Centrum Kultury 
fgfddei na Litwie

Plastycy - Polacy 
dla szkół Wileńszczyzny

Apolonia Skakowska —  prezes Centrum Kultury Polskiej na 
ytwic występuje z kolejną niezwykle cenną inicjatywą. Faktycznie jest 
ona kontynuacją rozpoczętej w  ub. roku akcji charytatywnej 
•Pomóżmy sobie sami". W  końcu stycznia br. podczas drugiego już 
koncertu w jej ramach zebrano ponad 2.800 litów, które przekazano 
do czterech szkół Wiledszczyzny z przeznaczeniem na dożywianie 
dacd z rodzin niepełnych i niezamożnych.

17 marca br. (niedziela), o  godz. 16.00, w  Małej Sali Domu 
Nauczyciela (Wileńska 39) odbędzie się aukcja obrazów artystów 
należących do Zrzeszenia Plastyków "Elips*. Swój udział zgłosili już 
Władysław Ławrynowicz, Walentyna Skarżyńska, Stanisław Kaple- 
wski, Tadeusz Romanowski, Jan Jankowski Najpewniej lista ta nie 
jest zamknięta. O  wszystkich uczestnikach tego pięknego i organizo­
wanego po raz pierwszy w  Wilnie poczynania poinformujemy przy 

okazji
Określony procent dochodu (na razie rozważa się jaki, o  czym 

napiszemy) ze sprzedanych obrazów przekazany zostanie do szkół 
WBeószczyzny na cel, jak poprzednio. Sądzimy zatem, że  rodacy, 
podobnie jak zawsze, nie będą obojętni na cudzą biedę i gremialnie 
stawią się na aukcję. Z  pewnością będzie to spora atrakcja, nawet jeśli 
nie zdecydujemy się na kupno obrazu (będą zasadniczo niewielkiego 
formatu). Urozmaicą imprezę występy artystyczne. Swój udział 
zgłosiła już Luba Nazarenko— śpiewająca m. in. nastrojowe romanse 
i akompaniująca sobie na gitarze. Oczywiście, wystąpi gratisowo.

Halina JOTK1AŁŁO

DZIEWIk NIEZALEŻNY 

ŚRODA, 13 marca 1996 r. cena 60 ct

W  obronie lekęji religii i etyki

Oświadczenie
Szanowni posłowie! Zebraliśmy podpisy przeszło 50 tysięcy 

mieszkańców Litwy przeciwko zgłoszonemu przez szan. V. Blośkysa 
i jeszcze trzech posłów wnioskowi, postulującemu usunięcie z 
rozkładu szkolnego lekcji religii 1 etyki Cała Litwa, która tak niedaw­
no odetchnęła wyzwoliwszy się z marazmu bojowego ateizmu, jest 
zaskoczona i oburzona, tak zastraszającym tempem przestępczości 
wśród nieletnich. W  Sejmie energicznie działają siły, zmierzające do 
wyrwania z  serc młodzieży wysokich ideałów, Boga, miłości bliźniego 
1 moralności. Zachowaniem lekęji religii i etyki, jako jednego z 
głównych osiągnięć wolnej Litwy zainteresowana jest cała Litwa, nur­
tuje to wielu posłów.

Tymczasem rycerze walczącego ateizmu zdobyli poparde. Niejaki 
A . Jaktlbonis z Śilutć przysłał do Sejmu list, w którym solidaryzuje się 
z poglądami szan. V . Blośkysa na religię. List zawiera wiele brutalnych 
i bluźnierczych wypowiedzi na temat religii i wierzących. Nie tylko 
godzących w uczucia wiernych, ale też otwarcie oczerniających religię 
1 wierzących, zwłaszcza katechetów, prowadzących lekcje religii List 
przepojony jest nienawiścią do wszystkiego, co jest związane z  Bogiem 
i religią. Wierni nazywani są twardogłowymi, bezmyślnymi. List fakty­
cznie jest anonimowy, gdyż nikt go nie podpisał, aczkolwiek wydruko­
wano: "A . Jakubonis, Silutć". Wydaje mi się, że ten pełen nienawiści 
list nadszedł wprost z  piekła.

N ic w  tym dziwnego. Dziwne jest coś innego. A  mianowicie to, że 
taki anonimowy, oszczerczy i pełen nienawiści list został na zlecenie 
przewodniczącego Sejmu powielony i rozpowszechniony w Sejmie 
zamiast tego, aby został wyrzucony tam, gdzie się zazwyczaj wyrzuca 
wszelkie brudy i anonimowe listy, a w najgorszym wypadku pozosta­
wiony w archiwach.

Apeluję do komisji etyki i procedur, aby omówiła fakt rozpo­
wszechnienia tego listu w  Sejmie.

a  J. MINCEWICZ, 
pose ł na Sejm RL
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Sentencja dnia
Tak długo przebaczamy, 

jak długo kochamy.
La Rochefoucauld

Ofo prognozy synoptyków nie sprawdziły się

Jeszcze 
nie powódź

loby nas nie zaskoczyła. A łe widmo tego niebezpieczne­

go żywiołu spędza sen wielu mieszkańcom Litwy. Nic zresztą 

w tym dziwnego —  takiej śnieżnej zimy nie mieliśmy 40 lat. 

Witao pobiło rekordy —  tyle śniegu, jak w tym roku, 

^Któano tylko przed 105 laty.

Najstraszniejszy był luty. Ogromne, częste zamiecie 
kfeżne spowodowały, że szereg wsi, osiedli, miasteczek 

ZQ8ta*° odciętych od ruchu drogowego, zerwane były linie 

tektryczne, naruszone trasy wodociągowe (jak np. w 

^Jonie jurborskim mieszkańcy cały tydzień pozbawieni
tyiwody).

Ale ooywiśde najbardziej zagrożonym terenem pozo- 
^M  okolice Sllutó, gdzie to rokrocznie notowane są powo- 

7 ^  Hydrometeorolodzy obliczyli, że w roku bieżącym wo- 
Htt̂ e zalać teren 47 tysięcy hektarów. Dlatego to już w  

P er*»zych dniach marca ro zp o c zę to  ewakuację

mieszkańców i ich dobytku. Jako pierwsza zgłosiła się Zofia 

Dargienć ze wsi Girininkal Przeżyła nad Niemnem 74 lata, 
widziała mnóstwo powodzi, ale w  tym roku odczuwa strach. 

Jak sama m ów i, nawet psy zaczynają wyć, czu ją 

niebezpieczeństwo. Dlatego też zgłosiła się do sztabu ewa­
kuacyjnego, by pomógł wywieźć jej dobytek (zajęcie).

Pracownicy straży przeciwpożarowej, którzy dokonują 

ewakuacji, nie mają łatwego zadania —  tak mocno 
zaśnieżony jest teren, (zdjęcie) niemożliwie jest dotrzeć do 

rozrzuconych domów.
Synoptycy prognozują, że powódź w tych okolicach ma 

się rozpocząć w drugiej połowie marca. A le przygotowania 
są czynione od dawna. Przełożono specjalną linię łączności 
Śllute Rusnć, wyposażono mieszkańców w telefony ko­
mórkowe, w pogotowiu jest technika (do łodołamaczy 

włącznie). Bo jeżeli zajdzie potrzeba— trzeba będzie łamać 

lody na Niemnie.
Powódź grozi nie tyfleo okolicom Śilutć. Już pisaliśmy, 

że jedna z największych nawiedzała nasze miasto w  1931 
roku. Dla Kowna najgorszy był rok 1979. Zaś dla Druskie-

nik, kiedy to zalane było całe centrum uzdrowiska —  rok 
1958. W  każdym z miast powołano specjalne komisje do 

czuwania.
Miejmy jednak nadzieję, że przyroda przyjdzie nam

pomocą i sama ureguluje proces topnienia śniegu.
Fot. V. Kazufls (ELTA)

Na alei Giedymina —  
tylko piesi

I  jeszcze jedna "niespodzianka" przyrody. Pod koniec 

tygodnia, gdy ocieplało, spadające z  dachu sople lodu 1 bryły 
śniegu w Wilnie, przy gmachu Ministerstwa Rolnictwa 
zraniły trzy osoby. Z  uwagi na to, że dzierżawione przez 
różne instytucje i organizacje budynki są źle doglądane —j 
nie zbija się z nich sopli lodu, nie czyści dachów zgodnie 
z rozporządzeniem mera Wilna Alisa Vid0nasa od wczoraj 
tymczasowo zakazano ruch wszystkich rodzajów transportu 
w  największych skupiskach ludzi— na a l Giedymina między 

ul. JogaikK i A. GoŚtauto oraz na ul. Pilies od ul. Bokśto do 

Bemardiną.
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A. Brazauskas udał a lf do państw Ameryki Południowej
Prezydent Litwy Ałgirdas Brazauskas udał się z oficjalnymi wizytami do 

Argentyny, Urugwaju, Wenezueli i z roboczą wizytą do Brazylii. W Ameryce 
Południowej będzie gościł 12 dni. To najdłuższa wizyta do państw zagranicznych 
od 1993 roku, gdy A. Brazauskas został wybrany na prezydenta kraju. W ciągu 
tego okresu odwiedził 16 państw, wizyty trwały po 2-5 dni.

Nagrody dla goapodarzy
Przed udaniem się do Ameryki Południowej prezydent Litwy Ałgirdas 

Brazauskas nagrodził przywódców trzech państw tego kontynentu. Ordery I 
stopnia Witolda Wielkiego przyznał prezydentowi Argentyny Carloscwi Saulo- 

Menemowi, prezydentowi Urugwaju Julio Marii SanguinettPemu oraz pre­
zydentowi Wenezueli Rafaelowi Calderze. Orderem Wielkiego Księcia Lite­
wskiego Giedymina nagrodzony został były prezydent Wenezueli Luis Herrera 
Campins. Jeszcze przeszło 30 zasłużonych dla naszego kraju mieszkańców 
Ameryki Południowej wyróżniono orderami Wielkiego Księcia Litewskiego 
Giedymina.

Jednoczą się celnicy
Wczoraj w litewskim Departamencie Ceł kierownicy urzędów celnych Li­

twy, Łotwy i Estonii zawarli międzyresortowe porozumienie w sprawie uznania 
dokumentów celnych, pieczęci celnych i plomb oraz załatwiania formalności 
dotyczących ładunków tranzytowych. Kierownicy urzędów celnych państw 
bałtyckich omówią kwestie pomocy wzajemnej, przyłączenia się do ogólnej 
konwencji tranzytowej, najbliższe zadania komitetu celnego Bałtyckiej Rady 
Ministrów oraz problemy wdrożenia skomputeryzowanego systemu.

5-lecle współpracy 
Z  okazji piątej rocznicy umowy miast zaprzyjaźnionych Kowno odwiedziła 

delegacja^rnąrzgd,^ m. 5T
Na spotkaniu w merostwie miejskim przedstawiciele samorządów m. Vaxjo 

Kowna wymienili poglądy na temat wyników pięcioletniej współpracy, protokół 
uzgodnień umowy uzupełnili o nowe punkty, w których na propozycję Szwedów 
mają być rozwijane kontakty zaprzyjaźnionych miast w sferze ochrony przyrody 
energetyki. O kontakty z Kownem ubiega się też szwedzki państwowy kościół 

laterański.
Nowa umowa zaprzyjaźnionych miast zostanie zawarta w Kownie bądź w m. 

V8xjÓ w ciągu miesiąca.

Koło ratunkowe dla narkomanów
Wczoraj w Wileńskim Centrum Narkologicznym odbyło się seminarium 

"Leczenie metadonem: pierwsze wyniki i problemy".
Leczenie tym preparatem za granicą zaczęto stosować kilkadziesiąt lat 

temu. Zgodnie z zarządzeniem ministra zdrowia z 15 maja 1995 r. zezwolono 
leczenie metadonem również na Litwie. M. in. nasza republika tę metodę zaczęła 
stosować jako pierwsza wśród byłych republik sowieckich.

W Wilnie, jak twierdzi lekarz naczelny Centrum Narkologicznego Emilis 
Su ba ta, obecnie metadonem leczy się 72 narkomanów. Łącznie centrum posia- 

informację o 471 dotkniętych narkomanią mieszkańcach stolicy. 

Videofcas8ty "Rowerowego «how"
W sklepie "Muzikos Bomba" zaprezentowano dwie videokasety "Rowero­

wego show”, wydane przez oddział Ormy "Bomba", zajmującej się wydawaniem 
kaset video.

Na te dwievideokasety (obie godzinne) złożyły się najlepsze wątki z audycji 
"Rowerowe show” prezentowanych na ekranach TV  od grudnia 1993 r., gdy się 
nbiTuła pierwsza audycja, do maja 1995 r. Łącznie zamierza sie wydać 5 video- 
kaset "Rowerowego show”. .

"Barwy ojczyzny” —
tak się nazywa wystawa czynna w samorządzie m. Wilna. Prezentowane są 

prace 60 młodocianych autorów. Są to rysunki dotkniętych niemocą dzieci i 
młodzieży oraz prace małych twórców domu uczniów dzielnicy Naujamiestis.

Kafelki z  Dvar£k>nysu —  na rozchwyt
Kafelki produkcji SA "Dvar£k>niii keramika" zdobyły wielkie uznanie na 

międzynarodowej wystawie "BaItex-96” w Berlinie. Spółka eksportuje obecnie 
prawie trzecią część swej produkcji. Kafelki o standardzie europejskim naby­
wają firmy włoskie, szwedzkie, duńskie, polskie, łotewskie i estońskie.

O  Starówce wileńskiej tylko s łf  mówi
Wczoraj w samorządzie m. Wilna odbyto się seminarium pt. "Problemy 

zarządzania spuścizną w renowacji Starówki wileńskiej".
Była to już trzecia rozmowa z przedstawicielami społeczności wileńskiej 

oraz instytucji rządowych i samorządowych w celu realizacji projektu "Strategia 
renowacji Starówki wileńskiej".

Skradziono... uszy
Z  oddziału anatomii patologicznej Kowieńskiej Kliniki Akademickiej ktoś 

skradł uszy, będące do niedawna własnością pewnego obywatela, który 
śmiertelnie się zatruł alkoholem.

Obiad za półtora lita
W centrum Janowa w starej stołówce "Svełaine" wczoraj otwarto dział 

dobroczynny, gdzie obiad w cenie 1,5 Lt nieodpłatnie mogą spożyć najubożsi 
"  ciągu roku zamierza się tu nakarmić około 3 tys. osób. Samorząd rejonowy

ten cd z miejscowego budżetu przeznaczył 40 tys. Ll

Najlepszy aktor w  Szawlach 
Już po raz piąty najlepszy i najbardziej zasłużony aktor Szawełsluego Teatru 

Dramatycznego otrzymuje nagrodę teatralną Potencji Pinkauskaitć. Tym razem 
przypadła Pranasowi Piaulio kasowi.

Litwini radzą w  T y  lży 
Na posiedzeniu rady wspólnoty litewskiej obwodu królewieckiego wybrano 

radę wspólnoty. Jej przewodniczącym został członek rady wspólnoty litewskiej 
im. VydQnasa w Tyłży Vytautas Paula uskas.

Na posiedzeniu omówiono program na rok bieżący. M. in. zorganizuje się 
eliminacyjną turę "Dainą dainele", konkurs rysunków i wypracowań dziecięcych, 
H I święto kultury Litwinów obwodu w Królewcu oraz VI letni obóz etnokultu- 
rowy dla młodzieży "Ramovć".

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. \Masnych przygotowała Helena GŁADKOWSKA

Ambasador V. A. Dambrava: 
"Drzwi szeroko otwarte także dla Litwy

Nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Litwy w Ame­
ryce Południową Vytautas Antanas Dambrava twierdzi, że 
nasz kraj powinien więcej uwagi poświęcić możliwości 
współpracy z tym regionem, kładąc akcent na potencjał inte­
lektualny i siły robocze Litwy, poszukiwanie alternatywnych 
surowców i źródeł energii, inwestycje i kontakty handlowe. 
Komentując rozpoczynającą się wizytę prezydenta Litwy 
Algirdasa Brazauskasa w Argentynie, Urugwaju, Wenezueli 
i Brazylii, w wywiadzie dla agencji E LTA dyplomata 
podkreślił, że solidną podstawą do zacieśniania stosunków 
ekonomicznych może stać się podpisana z Wenezuelą umo­
wa o orimulsji, wzrastający popyt na wyroby litewskie za 

' granicą, wspólne przedsiębiorstwa.
"W przyszłości regionowi Południowej Ameryki 

będzie się poświęcać wiele uwagi dzięki obfitym zaso­
bom energetyki i surowców, a także perspektywom roz­

woju ekonomiki” —  mówił ambasador V. \  r 
Stwierdził, że możliwości handlowe z Południowa I 
aktywnie wykorzystują wielkie państwa 
otwarte także dla Litwy", bowiem te kraje, zdanie® dv?' 
ty, sympatyzują państwom słabszym, lecz 
stanowisko.

W tych państwach Ameryki Południowej 
czątku wieku zamieszkują liczne kolonie uchodfow ^  
wskich oraz wygnańców z okresu wojny i okupacji^** ̂  
do nawiązania ścisłych kontaktów ze swą 
upływie kilku lat niepodległości Litwy, "głębiej ufo?'

rnnfalrt<tw t nnimlrnU . i .i tych kontaktów i poszukuje się
B istyczności— możliwości włączenia się wychodftt^,!.

politycznego, gospodarczego i kulturalnego Litwy i 
piania litewskośd młodzieży odchodzącej od korzeni^

rodziców", powiedział ambasador V. A. Dambrava.

konferencje prasowa

Julius Veselka proponuje 
rehabilitację nielegalnych 

przedsiębiorców
W  przekonaniu posła J. Veselki należy zrehabilitować 

wszystkich obywateli kraju, którzy po odrodzeniu

młode państwo i dzięki nieleśnemu handlowi produktami 
ropy naftowej, złomem metalu oraz innymi sposobami uzbie­
rali ogromny kapitał. Pieniądze ulokowali w bankach zagra­
nicznych i, jak twierdzi Julius Veselka, nie służą one gospo- 
darjoe,tyewą|tfęjv < mn t-urwiM

Eksminister gospodarki (1992-1994) Julius Veselka na 
wczorajszej konferencji prasowej powiedział, że nie sposób 
wytropić wszystkich przestępców, a tym bardziej niemożliwy 
jest "zwrot ich pieniędzy na Litwę". Jedynym wyjściem, jego 
zdaniem, jest ogłoszenie amnestii i oficjalne oświadczenie, że 
"zarobione przez nich pieniądze są ich pieniędzmi".

Należy stworzyć warunki zainwestowania tych pieniędzy 
na Litwie. Nie wierzę, aby na Litwę powróciły miliardy do­
larów, ale kilkaset milionów niewątpliwie tu się znajdzie, 
powiedział Julius Veselka. Niemniej, zaznaczył, każdemu 
właścicielowi tych środków musi być zapewniona swoboda 
działania w biznesie. W  ten sposób m.in. z Litwy stopniowo 
dałoby się wypchać wątpliwych przedsiębiorców zagranicz­
nych, napływających do naszego kraju, powiedział poseł.

Swoje poglądy Julius Veadka uznał za niepopularne 
zarówno w społeczeństwie, jak i w Sejmie, irie jak zaznaczył, 
innej drogi nie widzi.

Socjaldemokraci — "" 
za ograniczeniem praw 

prezydenta
Socjaldemokraci, zwolennicy republiki parlamentarnej 

opowiadają się za ograniczeniem praw prezydenta. Ich zda­
niem, prezydent nie powinien formować rządu, gdyż jest to 
prerogatywa partii parlamentarnych. Do głównych funkcji 
prezydenta należy, jak powiedział na wczorajszej konferencji

prasowej socjaldemokrata VytenisAndriukaili»--b$
trem między władzami wykonawczą i legislacyjną, 
ustawy, dbać o politykę zagraniczną i bezpieczeńM^!^ 
dowe. Jest to przewidziane w socjaldemokratycznym^^ 
mie wyborów do Sejmu, który <o'skomentowałlV y t^ ^  
driukaitis, informuje ELTA.

Zasadniczych zmian 
msjoci b nie będzie

Wczoraj w gmachu rządu RL odbyta się konfertucu 
prasowa ministra finansów Algimantasa Krilanauskal 
który już na wstępie powiedział, że większej rewolucji * 
P9U&« Onapsów-flie ptzewdiye, Najważniej«*ni p;ob,e. 
mem, zdaniem ministra, jest problem realizacji budieta 
Tylko w ciągu ostatnich dwóch miesięcy budżet państwa jot 
w minusie o 38 min litów. Nie jest to wprawdzie tragedia,* 
sytuację taką określić jako zadowalającą nie można. Najbar­
dziej jednak niepokoi ministra zatwierdzony przez Sejm ro­
czny 655 min deficyt budżetowy. Wobec zaistniałej sytuacji 
należy jakoś ten deficyt pokiyć. Jedyną i najlepną 
możliwością, uzyskania dodatkowych pieniędzy jestaprzedaż 
papierów wartościowych. Nie jest to wprawdzie w dobie 
obecnej łatwe, gdyż kryzys banków, zmiany w polityce rządu 
nie sprzyjają sytuacji.

Mimo że A. Krtfanauskas większych zmian nie obiecuje, 
jednak pewnych kosmetycznych pociągnięć należy dotaiat 
Nowy minister ma zamiar przede wszystkim robić stanna,
by zmniejszyć odsetki przy otrzymywaniu kredytów. Planuje 
się także uporządkowanie systemu podatkowego a także 
VATVi* by to sprawiało mniej kłopotów przedsiębiorcon. Są 
to jednaFdOpiero projekty, które prawdopodobnie wejdą* 
żyde chyba od stycznia 97 roku.

Sejmowi przedstawiono także nowy projekt ustawy,na 
mocy której przedsiębiorstwom oraz subiektom gospodar­
czym można by było anulować odsetki poczynając od rob 
1992, natomiast długi zaległego podatku pozwolić spłacać 
zarówno w litach, jak i sprzedając akcje. Obecnie za jedno­
dniowe spóźnienie opłacenia podatku rosną odaetki 0̂ %. 
Zdaniem ministra, należy i można je zmniejszyć do 0,1$.

Jufltta TRYK

W Sejmie

Zatwierdzono program obrad 
ósmej sesji Sejmu

Wczoraj Sejm zatwierdził program 
pracy.ósm ej (w iosennej) sesji. 
Włączono do niego około 120 pro­
jektów ustaw inchwał oraz ich noweli­
zacji, informuje ELTA.

W programie obrad wiosennej se­
sji jest zmiana art 47 Konstytucji lite­
wskiej, projekty ustawo mass mediach, 
radiu i telewizji, stanie wyjątkowym, 
umowach międzynarodowych, konce­
pcji bezpieczeństwa narodowego, a 
także wcaeienia ich wżycie, nowelizacja 
ustawy o ordynacji wyborczą do Sej­
mu, kodeks karny, projekt ustawy o za­
rządzaniu, użytkowaniu i dysponowa­
niu majątkiem państwowym, projekty

ustaw o ubezpieczeniu zdrowia, o zasa­
dach ochrony praw dziecka i inne do­
kumenty.

Na ósmej^esji (10 marca-30 
czenfeca) zostanie zatwierdzony pro­
gram rządowy, mianuje się trzech 
sędziów Sądu Konstytucyjnego. Sejm 
wysłucha sprawozdań przewodniczące­
go Sejmu, sejmowych komitetów i ko­
misji, jak również sprawozdania pre­
miera o  wcieleniu w życie ustaw i 
uchwał sejmowych. Parlament przewi­
duje przeprowadzenie kilku debat: o 
przebiegu reformy gospodarczej, o po­
lityce zagraniczną Litwy, o sprawach 
socjalnych i inwalidów.

Po <k>i¥iHśd^nW^doNhmiee 

Wojaż specjalistów oświaty
W  celu zapoznania się z niemiec­

kim systemem oświaty, pracą instytucji 
pedagogicznych i wydawnictw udała się 
do tego kraju delegacja kierowników 
miejskich i rejonowych wydziałów 
oświaty z sekretarzem Ministerstwa 
Oświaty i Nauki Remigijusem Motuza- 
sem, informuje ELTA.

W ciągu 10 dni od początku 
bieżącego tygodnia specjaliści oświaty

Litwy odwiedzą Instytut Goethego, 
który ich zaprosił, Ministerstwo 
Oświaty, Nauki, Kultury i Sztuki Bawa­
rii, Uniwersytet Ludwika Maksymilia­
na, Instytut Pedagogiki Szkolnej i 
Oświaty, Akademię Dokształcania Na­
uczycieli.

Odwiedzą oni również Centrum 
Oświaty Dorosłych, szkołę 
międzynarodową w Hamburgu i in.

Do Tunezji 
bez wiz

Od tej chwili udającysięwzorpm- 
zowanych grupach turystycznych 
Tunezji obywatele Litwy nie będą po 
trzebowali wiz tego kraju—wyattioy
zgłosić dokumenty o rezerwacji botdn- 

Jak  poinformowano korespoad®'
ta agencji ELTA w Depsrtan*** 
Konsularnym Ministerstwa Spra*Z»’ 
granicznych, jest to bodajże pici*® 
państwo, które zniosło roiffl 
dla grup turystycznych z Liwy. WedtoJ 
danych MSZ naszego kraju po*** 
ulgi przysługują <tei Ukrai>,e'
Białorusi, Łotwie i Estonii.  __

Litwa nie udziela Tunezji
ulg, w  związku z czym pracowni^ 
basady naszego kraju w W a if f lf f^
zaskoczeni, że nie została im 
nota MSZ Tunezji, informuje o g? 
przywilejach turystycznych. 
nezja dąży do rozwoju turysty**. 
rują pracownicy MSZ UW- .. 
udający się z Litwy do T _ .  . 
przedsiębiorcy i pojedynczy l**j* . 
nadal powinni mieć wizy ,c*° 
Litwinom wydaje je nie
ambasada Tunezji w Waw * * ^  
przedstawicielstwa dyp 
go państwa, usytuowane w
pie.
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2. Rozmowa o Mikołajczyku
Jednak pomimo, że Polacy w  celu zrealizowania 

, koncepcji'wprowadzili w  życie akcję "Burza", a 
powstanie warszawskie i pomimo to, że miała 

Pj*/pgfnni tak silne poparcie Zachodu, nie dała ona 
jjjgyj^ych wyników. Dlaczego? Odpowiedzi 
Wyszukać w sowieckim zrozumieniu sytuacji Z  
JJjpunktu widzenia Zachód zatwierdził ich sferę 
Pływów obejmującą Europę Wschodnią, a w 
rToególnośd Polskę jeszcze w Teheranie. Dlatego 
nabyli ooi przygotowani tolerować w  kraju polskich 
ooiitytów* za piecami których stali AnglosasL W  ich 

były to angiosaskie "wtyczki", które należało 
fflffmiaawać z sowieckiej sfery wpływów. I  zostały 
^  ̂ yrHmlnowane. Wynika stąd, że jedynie konce­
pcje mające oparcie w  Związku Sowieckim miały 
nanse realizacji.

jedoąz takich koncepcji była postawa Berlinga, 
w£a akceptowała zewnętrzne żądania sowieckie, 
tzn. rezygnowała z Kresów Wschodnich, i zgadzała 
jte oa pozostanie pod sowiecką ekonomiczną i mili- 
tamą kontrolą, ale liczyła na to, że wewnątrz kraju 
można będzie zachować rzącty nie komunistyczne, a 
oa przykład coś w rodzaju dyktatury wojskowo-so- 
qalistycznej w duchu lewicy legionowej. Koncepcja 
m którą można by nazwać "finlandyzacją" miała 
niezmiernie małe poparcie zarówno w  kraju, jak i 
poza krajem. Natomiast podtrzymywało ją  N KW D  
poprzez swego płka Żukowa, głównego przedstawi­
ciela sowieckiego jn ą ftw rfłrz ji ftsdersie, a potem 
przy Berlingu, aż do września 1SM4 r7 czyli do osta­
tecznego usunięcia Berlinga w cień.

A  szkoda, że ta kombinacja była tak niepopular­
na wśród Polaków, bo była ona dla narodu lepsza niż 
PRŁ faktycznie •Wpfrowadzona1 wżycteteteńł 1944‘n* 
I cfaybaŹfc Sę’itffld,' że fciwszyscy, którzy od '1944 r. 
popierać działalność Mikołajczyka, nie zerwali z Za­
chodem i nie przenieśli się na Wschód, dając pełne 
poparcie Berlingowi z  miejsca po konferencji 
teberańskjej.

I  wreszcie była koncepcja Wasilewskiej polegają­
ca nie tylko na zaakcep tow an iu  za rów n o  
zewnętrznych jak i wewnętrznych wymagań sowiec- 
kieb, ale na faktycznym włączeniu Polski do Związku 
Sowieckiego jako jednej z  republik związkowych. 
Koncepcję tę popierali jedynie komuniści i działacze 
lewicowi zbliżani do komunizmu. Za Wasilewską 
iiUłtfartiftkDnju nistyczna W K P (b ) -^W ausojuznn- 
ja Kommurmticzeskaja Partia (bohzew ikow ).

Stalin przez dłuższy czas nie decydował, które 
rozwiązanie wybierze i zezwalał zarówno na 
działanie Berlinga jak i Wasilewskiej. Jednak w 
końcu nie wybrał żadnej z tych dwóch1 metod i- 
stworzył P R L , k tóra akceptowała zarów no 
zewnętrzne jaki wewnętrzne warunki sowieckie, ale 
pozostawała niby niezależnym państwem, rządzo­
nym formalnie przez Polaków na modłę sowiecką. 
Wasilewska poczuła się widocznie dotknięta tym, że 
Polska nie stała się siedemnastą republiką i dość 
spodziewanie pozostała przy sowieckim obywa- 
kfcwie. A  odsuniętego na bok Berlinga potraktowa- 
lw<̂ wspaniałomyflnie, jak na stosunld sowieckie.

Wybór przez Stalina innego rozwiązania niż to, 
które mu sugerowała, z jednej strony partia, a z 
r^tfej NKWD, wynikał chyba ze znajomości roli, 
Jaką Polacy odgrywali zarówno w  carskiej Rosji* jak 
' Potem podczas rewolucji i wojny połsko-bołszewic- 

Widocznie chciał on zapobiec rozprzestrzenia­
j ą  po ogromnym państwie sowieckim destru- 

(? jego punktu widzenia) elementu pol- 
a jednocześnie, w celu zminimalizowania na- 

y^^antyrosyjskich wśród Polaków wolał, żeby 
"^ctyzowanie narodu polskiego przeprowadzali 
r®* Polaqr, a nie Rosjanie, czy też przedstawiciele 
"“ JJh narodów sowieckich.
_  Patrząc teraz z  perspektywy prawie 50 lat można 

te  cele Stalina zostały osiągnięte. Wpływy 
na to, co-się dzieje nie tylko w  Rosji, ale 

oa Ukrainie, Białorusi i Litwie są minimalne. 
J^ oeśn ie  chociaż niechęć P taków  do Rosji ist- 

nie jest ona tak silna, jak mogłaby być gdyby 
jjrtetyzację Polski przeprowadzali sami Rosjanie 
jP^dstawiciele innych narodów sowieckich. Na- 

cały szereg pojęć, sposobów rozumowania i 
^Postępowania importowanych z Sowietów 

I ^7^P(%większość Polaków zaakceptowany, ad , 
oprowadzali te sowieckie elementy do pol­

skiego życia nie zostali napiętnowani przez 
społeczeństwo:

Do tego rodzaju sytuacji mogły przyczynić się 
wszystkie niepowodzenia związane z  nadzieją znale­
zienia znośnego rozwiązania problemu sowieckiego, 
a wśród nich "Burza", powstanie warszawskie, WIN, 
a potem działalność Mikołajczyka i Tatara w okresie 
powojennym. Przyczyniło się z  pewnością również 
to, że nikt, dosłownie nikt nie uprzedził narodu pol­
skiego, że zostanie poddany wieloletniemu proceso­
wi sowietyzacji.

Na zakończenie trzeba poświęcić trochę miejsca 
na nastawienie możnych tego świata— Roosevelta 1 
Churchilla. Is tn ie ją  dw ie  in terpretacje  ich 
postępowania. Według jednej byli oni naiwni, 
nieświadomi i mieli zaufanie do Sowietów. Według 
tej interpretacji uważali oni układ jałtański za 
poważne osiągnięcie i wierzyli, że Sowiety wykonają 
zobowiązania, a w  szczególności zezwolą na przepro­
wadzenie wolnych wybcjrów w krajach okupowanych 
przez Armię Czerwoną. Dlatego szczerze popierali 
oni Mikołajczyka, a nawet zmuszali go do wyjazdu 
do Polski, aby wziął udział w wyborach tamtejszych i 
prawdopodobnie je  wygrał. Nie jestem zwolenni­
kiem tego naświetlania spraw.

Przemawia do mnie bardziej opinia, iż obaj 
mężowie stanu, zarówno Roosevelt jak i Churchill, 
zdawali sobie sprawę z  tego, że oddają Sowietom

zapewnili tej części Europy wolność. Zdawali sobie’ 
sprawę z tego,1 ze‘ wolne wybory w lyćta krajach, o  ̂
czym była mowa w porozumieniu jałtańskim, to je­
dynie "przykrywka" w  celu ratowania twarzy. 
Również skłaniali oni Mikołajczyka i wspierali go 
finansowo głównie w  celu zachowania pozorów. A  
kiedy wykonał on zadanie mu narzucone, zorganizo­
wali jego ucieczkę, pozostawiając jego krajowychr 
zwolenników na pastwę sowieckiego losu.

Wreszcie należy stwierdzić, że politycy powinni 
zdawać sobie sprawę z  tego, że przegrali i powinni 
wycofać się, a nie na siłę działać dalej, kiedy już 
wiadomo, że nie ma ją  szans wywarcia wpływu na bieg 
wypadków. Rozumieli to generałowie Sosnkowsld i 
Anders i dlatego nie chcieli brać udziału w pertrakta­
cjach z Sowietami. Rozumiał to również gen. Kuldel, 
który latem 1944 r. sugerował Mikołajczykowi, że nie 
powinien jechać do Moskwy, bo sprawy polsko-so­
wieckie lepiej załatwią komuniści niż Polacy z Lon­
dynu.' Niestety, nie zdawali sobie z tego sprawy 
politycy polscy, którzy dążyli do uzyskania uznania ze 
strony Sowietów, co było niemożliwe do osiągnięcia. 
Za  ten błąd naród poisld zapłacił wysoką cenę.

O  takidi sprawach rozmawialiśmy z  Profesorem 
17 września (akurat w  rocznicę wkroczenia Armii 
Czerwonej do Polski) 1990 r.

Poza tym poruszaliśmy cały szereg innych 
zagadnień. Mówiliśmy o  tym, żewLoodynie jest bardzo 
dużo dokumentów dotyczących spraw polskich, nie 
tylko w  Instytucie m  gen. Sikorskiego i w Studium 
Polski Podziemnej, ale również w brytyjskim Public 
Reccrd O ffice. Mówiliśmy o  obecnej emigracji, którą w 
odróżnieniu od "wielkiej", niektórzy nazywają "muro­
waną", bo interesuje się ona bardziej domami i sprawa­
mi bardziej konkretnymi niż "wielka" emigracja, która 
zresztą ilościowo była wielokrotnie mniejsza.

Rozmawialiśmy też o  tym, co działo się wówczas 
w kraju, a w szczególności z pewnością poruszałem 
sprawę ordynacji wyborczej. A  byłem przekonany, że 
wybory nie powinny być proporcjonalne, które zwy­
kłe powodują chaos. Natomiast ordynacja wyborcza 
powinna prowadzić do tego, żeby w parlamencie 
zredukować ilość znaczących partii do, powiedzmy, 
trzech. A,można to osiągnąć albo stosując brytyjski 

• system wyborów, albo wprowadzając wysoki "próg", 
na przykład lO procent, albo dwukrotne wybory* jak 
we Francji. Z  pewnością mówiłem wówczas Profeso­
rowi, że martwię się tym, iż z rozmów z paru polskimi
politykami wnioskuję, że są oni przekonani, że wybo­
ry powinny być proporcjonalne, co uważałem za wy­
bitnie nierozsądne podejście.

Poruszyliśmy jeszcze cały szereg innych tematów
przy tym pierwszym spotkaniu. Potem widzieliśmy 
się jeszcze raz u nas na obiedzie, ale to był już inny 
dzień w  życiu Profesora.

Zbtgntow S. SIEMASZKO
Londyn, 14 lutego 1994 r.

Lublin

Hl Spotkania Rodzin Muzykujących
aJJ*?"131 Generalny RP w Wilnie 

iafonnuje, że w dniach 19- 
•ę r- w Lublinie odbędą
^  Rodzin Muzykują-

^Wr*nF1>aMołzy zaftraBaî  rodzi* 
,* * n ‘*lnych muzyków * Pobki>

i Ukrainy. Rodzinne

zespoły prezentujące 20-minutowy 
program powinny liczyć co najmniej 
3 osoby, obejmować minimum dwa 
pokolenia i uwzględniać w repertu­
arze przynajmniej jeden utwór kom­
pozytora polskiego.

Szczegółowe informacje oraz

karty uczestnictwa, które należy 
przesłać organizatorom do 25 marca 
1996 r., można uzyskać w Konsulacie 
Generalnym RP w Wilnie, ul. Smelio 
20 A.

Konsul Generalny RP w Wilnie 
DobłMtaW RZEMIENIEWSKI

PRENUMERATA
NA KWIECIEŃ III KWARTAŁ

1996 ROKU
trwa do 15 marca br.

OD WIELU .
POKOLEŃ—  f 1 KURIER WttENSRI

W KAŻDYM POLSKIM DOMU 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

PRENUM ERATA NA KWIECIEŃ - 
1996 ROKU 

trwa do 15 marca br.

CZERW IEC

Koszty prenumarkty dla Czytelników *ICW.* na Utwle
na 1 mieś. na 3 mieś.

bez dostarczania
(wszkołach Iw
księgami S.K.) 9 Lt 27 Lt
z dostarczaniem
przez pocztę 11,55 Lt 34,65 U
w redakcji 7 Lt 21 U

PRENUM ERATĘ Z  DOSTARCZANIEM MOŻNA
ZAŁATW IĆ NA K Ą & Ę J  POCZCIE.

C E N A  PRENUMERATY *K.W> NIE WZROSŁA: 
PO ZO STAŁA BEZ ZMIANY!

I iaN m  ta*kŁ— * 7 ł l ł  , ,n r « m ir t u  mit™..* j  mmnoi u  uvi

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego": LA1SVES PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W 
DNIACH PRACY OD GODZ. 9 DO 17, TEL. 42-79-01 ORAZ U 
PANI ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI 
S.K. (ul. OSTROBRAMSKA 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do 
soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgarni, będą mogli odbierać 
go przy ul. Ostrobramskiej 9.

-KURIER" JA K O  JED YN A  C O D Z IE N N A .G A Z E T A ^  
POLSKA NA LITWIE NIE ZNA GRANIC

' Tyiko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym pismem w Polsce i 
w innych krajach świata w 1996 r. (wysyłamy gazety pocztą).

. Koszty dte Prytdnjków zagranicznych .wynoszą;. , 
na miesiąc — 10 USD, na trzy miesiące— 30 USD, na dziewięć miesięcy 

— 90 USD.

Kronika
policyjna

Jak podąje dział Sztabu In­
formacji MSW RL, 11 marca br. 
w k ra ju  odnotow ano 152 
przestępstwa, w tym: 2 zabój­
stwa, 1 gwałt, 17 chuligańskich 
wybryków, 8 rabunków, 1 oszu­
stwo, 123 kradzieże. Skradziono 
13 pojazdów, znaleziono — 13.

Zarejestrowano 8 awarii ru­
chu drogowego i 7 pożarów. 
Znaleziono zwłoki 7 osób. Za­
trzymano 32 podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
11 marca o godz. 14 min. 10 

do wileńskiego Szpitala Pogoto­
wia Ratunkowego przywieziono 
z  Czarnego Boru Donatasa 
Kaćkana (ur. 1927 r.), z  urazem 
brzucha. P o  2 godzinach 
mężczyzna zmarł. W  czasie ba­
dania wypadku ustalono, że 9 
marca około godz. 19 D. KaCkan 
został pobity przez syna Wiktora 
i je go  konkubinę T . Toma- 
śevićłenć. Podejrzanych zatrzy­
mano.

Napad na kierowcę
11 marca o  godz. 8 min. 15 na 

I uL Paupio w Wilnie zatrzymała 
się taksówka opel record, którą

kierował E. Vasilevskis. W  tejże 
chwili do samochodu podeszli 2 
chłopcy, którzy razem z 
pasażerami w/w taksówki,' pobili 
kierowcę. Jeden z  podejrzanych, 
A . Szestiemikow'został zatrzy­
many.

Zbezczeszczenie 
flagi państwowej
U  marca około godz. 7 na 

centralnym placu przy aL AuSros 
w Szawlach na drzewce flagi 
państwowej została wciągnięta 
samodzielnie zrobiona flaga ze 
swastyką. Wypadek bada proku 
ratura dzielnicowa Szawi.

Wopiści biją?!...
9 marca Komisariat Policji 

re j. w ileńsk iego otrzym ał 
oświadczenie D. Simoniuk, który 
twierdzi, że o godz. 1 min. 30 na 
posterunku pogranicznym w 
Klenie pobiło go 2 wopistów. 
Okoliczności się bada.

...Żony zabijają
11 marca o  godz. 0 min. 45 w 

studni, we wsi Gustonią (rej. po- 
niewieski), znaleziono zwłoki D. 
Grochauskasa ze śladami pobi­
cia. Zatrzymano żonę denata, 
podejrzaną o popełnienie przes­
tępstwa.

Przygotowała 
Irena UTWIN
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Kwaśniewski za uporządkowaniem 
prawa wyborczego

Prezydent Aleksander Kwaśniewski rozpatrzy wniesienie lub poparcie 
inicjatywy, która generalnie uporządkowałaby prawo wyborcze, eliminując 
nieprecyzyjne zapisy w poszczególnych ordynacjach — poinformowała w 
poniedziałek dziennikarzy szefowa Kancelarii Prezydenta Danuta Waniek.

Nowo powstały Kodeks wyborczy uregulowałby —  zdaniem Waniek — 
kwestie dotyczące zasad przeprowadzania kampanii wyborczej w mediach, 
zróżnicowania czasu głosowania i czynnego prawa wyborczego.

Waniek wyjaśniła, że powodem wycofania przez Kwaśniewskiego z Sejmu 
projektu ustawy o zmianie ordynacji do Sejmu i Senatu, wniesionego przez 
Wałęsę z inicjatywy ZChN, była cząstkowość proponowanych zmian. W 
ocenie Kwaśniewskiego, nowelizacja wynikała nie tyłe z wadliwości obowią­
zującego prawa wyborczego, ale z doświadczeń błędnie zaplanowanej taktyki 
wyborczej ZChN w 1993 r.

Wojewoda suwalski raczej 
nie przekroczył uprawnień

Premier Włodzimierz Cimoszewicz powiedział dziennikarzom w 
Urzędzie Rady Ministrów, że —  jeżeli potwierdzą się wstępne informacje 
przedstawione mu po kontroli w Urzędzie Wojewódzkim w Suwałkach — 
"będzie to oznaczało, że nikt tu nie przekroczył swoich kompetencji".

Pytany o ewentualne odwołanie wojewody suwalskiego, premier 
powiedział również, że z  otrzymanych przez niego wiadomości wynika, iż "nie 
zaciągano żadnych zobowiązań w głośnej sprawie tzw. korytarza suwalskiego". 
Cimoszewicz zaznaczył, że nie zna jeszcze precyzyjnych i szczegółowych 
wyników kontroli.

Rząd nie będżle Ingerował 
w decyzje władz Oświęcimia

Rzecznik rządu Aleksandra Jakubowska powiedziała na konferencji pra­
sowej w URM, że rząd nie może ingerować w decyzję władz miejskich 
Oświęcimia w sprawie lokalizacji supermarketu w poliżu wejścia na teren b. 
obozu zagłady w Auschwitz. Decyzję nt. lokalizacji krytycznie przyjęli przed­
stawiciele Międzynarodowego Komitetu Oświęcimskiego, społeczności 
żydowskiej oraz ambasador Izraela w Warszawie.

Przewodniczący Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego Żydów w Polsce 
Szymon Szurmiej powiedział PAP, że decyzja władz miejskich Oświęcimia 
narusza decyzję UNESCO o ustanowieniu 500- metrowej strefy ochronnej 
wokół dawnego obozu, którego administratorem jest polskie Ministerstwo 
Kultury i Sztuki

Rzeczniczka rządu oświadczyła, że ciężar decyzji w tej sprawie i ewentu­
alne tłumaczenie się z jej podjęcia poniosą władze samorządowe oraz Dyre­
ktor Muzeum w Oświęcimiu i Wojewódzki Konserwator Zabytków w Biel­
sku-Białej, od których inwestor uzyskał zgodę na budowę obiektu 
handlowo-ushigcwego w pobliżu dawnego obozu.

Według informacji przekazanych przez Jakubowską, dwie hale i parkingi 
mają poWstać na terenach należących do zakładów produkcyjno- usługowo- 
handlowych. W ostatnim okresie na części tego terenu prowadzona była 
działalność handlowa. Nowy zespół handlowo-usługowy powstanie w wyniku 
adaptacji, modernizacji i przebudowy istniejących budynków i będzie 
obejmował min. bar szybkiej obsługi W umowie wykluczono prowadzenie 
na tym terenie wszelkich usług rozrywkowych.

W  MON powstanie Departament 
W spółpracy z  N A TO  i UZE

Zespół kierownictwa MON zaakceptował projekt utworzenia w resorcie 
ON nowej struktury— Departamentu Współpracy z NATO i UZE, zwanym 
też Departamentem Integracji— podał rzecznik ministra obrony narodowej 
ppłk Eugeniusz Mleczak

Zdaniem rzecznika, "powstanie takiej struktury umożliwi przyspieszenie 
prac organizacyjnych związanych z polskimi dążeniami dó NATO i UZE Oraz 
wychodzi naprzeciw nowym zadaniom stojącym przed naszym krajem, resor­
tem obrony i siłami zbrojnymi". Departament miałby zająć się m.in. progno­
zowaniem i planowaniem działań' integracyjnych, analizą i oceną integraęji, a 
także koordynacją i nadzorem nad instytucjami MON w okresie integracji. 
Zaproponowano wydzielenie etatów do nowej struktury z już działających 
instytucji resortu specjalizujących się w tej tematyce.

Film "Ksiądz" tendencyjny, 
ale nie obraża katolików

Film "Ksiądz" o kapłanie-homoseksualiście ani nie był pornograficzny, 
ani nie obrażał uczuć religijnych, jakkolwiek tendencyjnie przedstawiał życie 
duchownych— uznała Prokuratura Wojewódzka w Warszawie. Podjęła ona 
decyzję o umorzeniu śledztwa, wszczętego we wrześniu ub.r., m.in. po donie­
sieniach organizacji katolickich, które domagały się zakazu rozpowszechnia­
nia brytyjskiego filmu i ścigania dystrybutora.

Po analizie opinii 7 biegłych z etyki i seksuologii oraz w wyniku ustaleń 
własnych prokuratura uznała, że film nie obraża uczuć religijnych katolików, 
jakkolwiek w sposób tendencyjny przedstawia obraz żyda duchownych 
Kościoła katolickiego —  poinformował rzecznik prasowy prokuratury Ry­
szard Kuciński

Podał on, że wszyscy biegli stwierdzili, iż "Ksiądz" nie zawierał treści 
pornograficznych. Bardziej rozbieżne były opinie biegłych co do zarzutu 
obrazy uczuć religijnych. "Musieliśmy te opinie zobiektywizować i przełożyć 
na dyspozycje prawne?* — wyjaśnił rzecznik, podkreślając, że na pewno nie 
było umyślnego działania ze strony firmy dystrybucyjnej.

Pogoń herbem Podlasia
Pogoń będzie herbem województwa bialskopodlaskiego. Bialskopodla­

ski Sejmik Samorządowy opowiedział się za ustanowieniem herbu wojewódz­
twa, nawiązującego do tradycji przedrozbiorowej, kiedy to większość jego 
dzisiejszych terenów należała do województwa brzesko- litewskiego, 
pieczętującego się Pogonią.

Przyszły herb, zgodnie z sugestiami specjalistów z lubelskiego oddziału 
Polskiego Towarzystwa Heraldycznego, będzie przedstawiał w czerwonym 
polu rycerza w błękitnej zbroi na koniu w biegu, z tarczą ze złotym krzyżem 
patriarszym na lewym ramieniu. Był to tzw. Krzyż Jagielloński.

Ze świata j
13 m arca 1996 r.

*tr.
E LTA , P A I P R E S S I

Chiny rozpoczęły ćwiczenia wojskowe koło Tajwan^
 I Ćwiczenia chińskich sił morskich i powietrznych z
użyciem ostrej amunicji rozpoczęły się we wtorek w 
pobliżu Tajwanu. Tajwańskie źródła wojskowe podają, 
ż e  lotnictwo Chin nie naruszyło obszaru terytorialnego 
Tajwanu w rejonie Cieśniny Tajwańskiej.

400-tysięczne siły zbrojne Tajwanu postawiono w 
stan podwyższonej gotowości już kilka dni wcześniej, 
kiedy Chiny zapowiedziały te ćwiczenia, informując że 
będą prowadzone z  użyciem ostrej amunicji.

Ćwiczenia marynarki wojennej i lotnictwa odby­
wają się na obszarze o  kształcie czworoboku i powierz­
chni 17 tysięcy kilometrów kwadratowych. Obszar ten 
sięga środka Cieśniny Tajwańskiej —  linii, której ani 
Chiny, ani Tajwan wolały dotąd nie przekraczać.

Na całym Tajwanie przeprowadzono inspekcje 
schronów przeciwlotniczych. Polic ja  specjalnie 
oznakowała takie obiekty, jak piwnice i podziemne 
parkingi, które w  razie potrzeby równie*, mogą służyć 
Jakoaairony.

Na należącej do Tajwanu wysepce Quemoy 
odległej zaledwie o  dwa kilometry od wybrzeży Chin,
żo łn ierze  przycięli setki drzew , żeby poprawić

M i n i ............................. ;  ; * h. p u  •
wyspie zamknięto dla cywilów.
widoczność ze  stanowisk artyleryjskich. Plaże na tej

Stany Zjednoczone wyraziły zaniepokojenie sytu­
acja między Chinami a Tajwanem i zdecydowały się 
wysłać w  pobliże Tajwanu dwa lotniskowce —  Inde- 
pendence i Nimitz wraz z  jednostkami towarzyszącymi

amerykańska decyzja wysłania okrętów wofen 
rejon Tajwanu może być "mylącym i niebezK?? » 
sygnałem dla władz w Tajpej. ObecnoJJTJ?^ 
amerykańskich w  rejonie Cieśniny może hnS?* 
zostać mylnie przyjęta przez władze tajwańik?i? 
wyraz poparcia dla ich separatystycznych agjjz! « o  
ny Zjednoczone powinny wykazać o łb rzy j^ f?^ -  
w  tej sprawie, gdyby bowiem wspomniany 
w tej formie na Tajwan, faktycznie wywołałby ś  
zagrożenie— ostrzegł chiński rzecznik.

Przewodniczący przebywającej w Waazyn.^. 
chińskiej delegacji rządowej, minister stanu w SJ? 
wej radzieds. zagranicznychLiu Huaaiu (LkSb0, 
aciou) oświadczył przedstawicielom Kongresu U<u 
że  jedynym celem chińskich manewrów jest ■ 
dopuszczenie do proklamowania niepodlegli

Chiński minister spraw zagranicznych Qian Qkw

ostrzegłStany Zjednoczooe, by "trzymały siezdabrri
sprawy Tajwanu". Szef dyplomacji chińskiej tfwiadoS 
także, iż Pekin mógłby zrezygnować z prowadzoS 
obecnie manewrów wojskowych, gdytyTajodfomS. 
nie wyrzekło się zabiegów o  odzyskanie swego miejxa

Ćwiczenia w  rejonie Cieśniny Tajwańskiej, podnh. 
nie jak i próby rakietowe w  pobliżu Tajwanu, 
w szechn ie  ocen ian e  ja k o  środek nacisku^ 
Tajwańczyków, którzy 23 marca oddadzą głosy wpig

Waszyngton podkreśla jednak/ ae jest to  jedynie ■ .wszych wolnych wyborach prezydenckich na wwpie. 
środek ostrożności; Amerykanie nie powiedzieli, czy Pekin nie ukrywa, żejest przeciwny reelekrf pRMfcT
gotowi są wysłać wojska do pomocy Tajwanowi w  wy- ta UTeng-hueja, którego zabiegi o  umocaiemepozynj
padku chińskiego ataku. międzynarodowej Tajwanu ocenia się w Chinach Lu-

Rzecznik chińskiego M S Z  wyraził opinię, że  dowych jako dążenie do niepodległość.

N tem ę y M k ra ln a

Pierwsze wspólne 
manewry

Pierwsze wspólne manewry 
żołnierzy niemieckich i ukraińskich 
rozpoczęły się we wtorek w Czerkasko- 
je koło Dniepropietrowska. Ok. 30 ofi­
cerów obu stron ćwiczy na szczeblu 
sztabu brygady współpracę w opera­
cjach pokojowych —  poinformowało 
ministerstwo obrony w Kijowie.

Niemieccy i ukraińscy żołnierze 
spotykali się już kilkakrotnie podczas 
wielonarodowych manewrów w ra­
mach Partnerstwa dla pokoju. Obecne 
ćwiczenia, pod kryptonimem "Kontakt 
96", które potrwają do czwartku, są 
pierwszymi tego rodzaju o  charakterze 
dwustronnym.

Żołnierze 106 brygady przepili 
z  Czeczeńcam i czołg i BW P

S a s Ja  Ł , £ 3 : ' ' :

Jelcyn redukuje personel 
i zezwala na sprzedaż broni 

do b. Jugosławii
Prezydent Rosji Borys Jelcyn • • •

podpisał dekret o redukcji liczby per­
sonelu w  kilku departamentach, w  
tym w ministerstwie spraw zagranicz­
nych i komitecie prezydenckim ds. 
polityki informacyjnej —  podała 
agencja TASS, powołując się na biu­
ro  prasowe prezydenta. >

Dekret ogranicza liczbę pra­
cowników M S Z  d o2.762, komitetu 
ds. polityki wojskowej i technicznej 
do 207, a komitetu ds. polityki in­
formacyjnej do 102.

Dwa pojazdy opancerzone sprze­
dali czeczeńskim bojownikom stacjo­
nujący w Czeczenii żołnierze 106 bry­
gady piechoty zmotoryzowanej.

Agencja "Interfax" pisze, powo­
łując się na rosyjski kontrwywiad woj­
skowy, że 39 żołnierzy brygady, którzy 
pełnili służbę na jednym z posterunków 
w rejonie Szali (na wschodzie Czecze­
nii) urządzili w nocy 9 marca popijawę 
z czeczeńskimi bojownikami, a 
następnie sprzedali im za 6 tys. dolarów

czołg i bojowy wóz piechoty z komple­
tem amunicji

Polow i dowódcy "oddziałów 
czeczeńskiej opozycji zbrojnej niejed­
nokrotnie twierdzili, że głównym 
źródłem  zaopatrzenia w broń i 
amunicję jest dla nich rosyjskie wojska 
Ministerstwo Obrony Rosji 
zaprzeczało tym informacjom, utrzy­
mując, że czeczeńscy rebelianci otrzy­
mują pomoc zza granicy.

Asłan M aschadow jest cię iko  ranny
Według agencji 1TAR-TASS, 

powołującej się na mieszkańca rejonu 
wiedeńskiego w Czeczenii, Asłan Ma­
schadow —  szef sztabu generalnego 
wojsk Dudajewa został w ciągu ostat­
nich 5 dni dwukrotnie poważnie ranny.

Po raz pierwszy z rąk separatystów pod­
porządkowanych zabitemu niedawno 
Radujewowi, a po raz drugi w czasie 
walk w miejscowości Gerd-Auł. Ma­
schadow ma pękniętą podstawę czaszki 
1 przebite płuca.

Prezydem„RogjlJ3atys Jełgn 
zezwolił od 14 marca aa ograni­
czoną sprzedaż broni do krąjót 
byłej Jugosławii —  podało faro 
prasowe prezydenta, wyjaśniając, 
że embargo zostało zniesione oa 
broń i sprzęt wojskowy.

O b ow ią zu je  nadal zakaz 
sprzedaży broni ciężkiej, amunicji, 
min, samolotów i helikopterów bo­
jowych.

G re s fe  U
Ateny I Sparta 
zawarły pokó| 
po 24 wiekach

Miasta Ateny i Sparta podpinb 
traktat pokojowy, który ofiejatoie 
kładzie kres Wojnie Pdopowabej 
sprzed 24 wieków — poinfonuowfy 
źródła w radzie miejskiej Alen.

Na uroczystej ceremonii w Sfaroe
burmistrzowie Alen i Sparty, Dimitns 
Awramopulos i Dknitris Malał*, 
sali "proklamację pokoju i bfaw*i»* 
kładącą kres konfliktowi, w * 
latach 431-404 p.n.e. zginęło ^  
tysięcy osób. Burmistrz Aten oWJ*** 
honorowe obywatelstwo Sparty.

Podczas pobytu w Sparoe b*' 
mistrz Aten złożył też wieniec pod P  
mnikiem króla Sparty Leonida** 
na czele 300 hoplitów poległ podJDJ 
mopilami w 480 r. pn.e., broni*6 F**“ 
perską armią Kserfcseta 1 dc«KP* 
Grecji środkowej. I

Czechy ■P
Minister spraw wewnętrznych 

C zech  Jan R u m i p rz ed ło ży ł 
rządowi projekt wniosku dotyczą­
cy ro zw ią za n ia  P a r t ii  C ze ­
ch o s ło w ack ich  K om u n is tów  
(SCzK ). Jeśli w  przyszłym tygo­
dniu gabinet premiera Vaclava 
Klausa zdecyduje się wystąpić z 
tak im  w n iosk iem  d o  Sądu 
Najwyższego, byłby to pierwszy,

Komunistom grozi rozwiązanie
Czechach pojawiły się € ?
może istnieć partia 
programowo do organk8# . #  
p raw n ie  uznana zost* 
przestępczą tj. KPOł „u 

Zdan iem  tninistf® , -je
S C z K  "rzeczyw iśc ie

konstytucję i Praw* ,<S Ł * lf  
prawom i wolnościom w

od 1989 roku przypadek rozwiąza­
nia w  Czechach partii z  przyczyn 
politycznych.

Po ostatnim zjeździe SCzK, 
kiedy partia (a— licząca obecnie 19 
tysięcy członków —  stwierdziła, że 
nawiązuje do "postojowej tradycji 
narodu, do Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji i jej podstaw polity­
cznych, moralnych i ideowych", w
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1. Natchnieni przez 
Mickiewicza i Donelaitisa

ŁhNljrj W n j  kreślą obrazy stosunków polsko-litewskich w literaturze, niejedno- 
od poetów, pisarzy dwujęzycznych, piszących zarówno po polsku, Jaki po litewsku.

historii, na kresach wschodnich, a więc obszara stykowego wielu kultur

ksiąłrk I In. dzieł zazwycząj sięga się po klasyczny przykład biskupa 
^■Itrea Ąntanasa Bara na us kasa (Antoniego Baranowskiego) (1835-1902). Tym razem 

reguły i rozpocznę od innych postaci z historii literatury litewskiej, 

litewski Kiprijonas Nezabitauskis- polskich"), który się ukazał w 1962 r. w Wilnie. 
P&bith (1779-1837), pisząc po polsku W  owym czasie było to wydarzenie, tym bardziej, 
*■ n « w  po n* na Adama Mickle- te  w zbiorku znalazły się wiersze Kazimiery 

Hłakowiczówny, przed wojną sekretarza Józefa 
Piłsudskiego.

W  tym też zbiorku są wiersze przełożone 
przez innego poetę litewskiego, również tworzą­
cego po polsku, Juazasa KekStasa (1915-1981, 
zm. w Warszawie). Tutaj w latach 1938-39 
studiował. W  czasie wojny był żołnierzem Armii 
gen. Andersa.

We wczesnym okresie swojej twórczości 
Liudas Gira (1884-1946, ur. i zm. w Wilnie), 
poeta, pisarz, publicysta, działacz społeczny i 
państwowy, pisał wyłącznie po polsku. Ponieważ 
dostępne encyklopedie litewskie nic na ten temat 
nie mówią, na potwierdzenie tego faktu fragment 
polskiego wiersza Ludwika Gity (tak był pod pi-

Z>bi<fc (1779-1837), pijząc po pobku 
■Do miłotówego pana Adama Mickie- 

^-.b.ciiiełoiwielkicso poety pitz^cego po 
aB tt0 widki' ł 0 rodaka’ , wraca «ię 

r^ on o m n ą  pw«><l o pomoc 
0> dęjni poetów chciało naśladować,

wiedzą, dobyć zręczniejszego 
słowa!

fk frcj, teka boża nie dała Im siły,
^k h iy^ p M mo<cl^ serca“ dzhrfly(~ )

ChcUbym wiersze drukować, lecz nie
mim mamony. 

Wcakfc rękopisy, może się uczony
Jegomość znąjdzfc w Tyiiy, który byłby 

gotów
2i  nr^ grosz moje wiersze wybawić

3fonpb\TK

Zawsir d będę wdzięczny za ową przysługę 
| przyjaznego we mnie będziesz Pan 

miał sługę. 
JokSbasDaulda (1836-1890), uczestnik Po­

witania Styczniowego, Sybirak, także pisał wier­
ne po Ihewiku i po polsku.

Simonas Stanevićius (1799-1848) był ucz­
niem Lelewela na Uniwersytecie Wileńskim, 
ipotytałsięz filaretami i filomatami, dobrze znał 
poaftewskimjęzyk i literaturę polską, rosyjską, 
francuską i niemiecką, pisał i tworzył cenne 
ttrery.

Znany litewski pisarz Vincas Kreve- 
MickewHos (1882-1954) rozpoczął swoją 
dmWność literacką w 1907 r. drukiem swoich 
wnjy pisanych po polsku. Dopiero w 1909 r . , 
aoąl tworzyć po litewsku. Pisał także po rosyj- 
■kn Na stadiach we Lwowie nawiązał bliski kon- 
^zTnyjadelem Ludu" Wysłouchów.

W latach 1935-36 na Uniwersytecie Stefana 
Bat°Rgo w Wilnie, następnie w 1936-39 w 
tyósj Szkole Dziennikarstwa w Warszawie 
“n&Mił Albinas Żukauskas (1912-1987), po- 
**. pinrz, działacz na niwie kulturalny. Pisał po 
fc^ko i po polsku. Podobnie jak większość 
literatów wymienionych w tej publikacji 
ał®owalisię przekładami dzieł autorów polskich 
** litewikL M.in. tłumaczone przezeń wiersze 

StaHa, Juliana Tuwima i in. znajduje- 
■ywzbiotku pt *10 lenką poetą" f lO  poetów

To dziejowe wydarzenie było w 
szczególności bliskie zwolennikom unii 
polsko-litewskiej. Wśród nich w końcu 

swego żyda znalazł się również wspomniany na 
wstępie Antanas Baranauskas. Pierwszych nauk 
przyszłemu poecie udzielał jego ojciec, który 
umiał czytać i pisać po polsku. Zygmunt Stober- 
ski w swoim eseju pt. "Poezja wielu narodów" 

g r f if g P P  rtOT piiati pnimiy w
i., m.—. a t -i kilku miejscowoścjąch, w wolnych chwilach

skrobał wiersze po polsku, a czasem i po lite­
wsku... Podczas pobytu w Siadach (Seda) 
zaprzyjaźnił się z piszącą wiersze Karoliną Pro- 
niewską (polsko-litewska poetka'Karolina-Óna 
Praniauskaite, 1828-1859— J.S.). Dzięki pomo­
cy jej brata, księdza, Baranauskas dostał się do 
Seminarium Duchownego w Womiach (Var- 
niai)... W  seminarium zbliżył się do postępowego 
poety, piszącego po polsku, po litewsku i po 
łacinie, Kiemensasa Kairysa. Zbiorek poezji tego 
ostatniego, napisany po polsku, nie wydany dru­
kiem, przechowywany jest w archiwum Instytutu 
Języka i Literatury Litewskiej w Wilnie".

W  seminarium w Worniach w 1857 r. 
rozpoczęła się twórczość Baranauskasa w języku 
litewskim.

Dalej Zygmunt Stoberski w swoim eseju 
konkluduje: I oto w czasie wykładów w semina­
rium, jeden z profesorów A. Gabiys-Gab8evkSus 
czyli Gabszewicz, który wykładał retorykę, 
przeczytał opis lasu z "Pana Tadeusza” i zaczął 
przekonywać słuchaczy, że w tak piękny obrazo­
wy sposób można opiewać przyrodę jedynie w 
języku polskim, a litewski— nadający się jedynie 
dla "pastuchów i demnoły" —  nieprzydatny jest 
w poezji. Urażony tym Baranauskas, przysiadł 
fałdów w czasie urlopu spędzonego u rodziców w 
Oniksztach (Anykśćia:) i napisał poemat 
"AnykSfią Silelis" ("Borek Ouyksztyński") opi­
sujący jego piękno. Utwór ten do dzisiejszego

"Życiu Iilustrowanym"— dodatku tygodniowym 
"Kurjcra Litewskiego" (nr 42, niedziela, d. 18 
(31) października 1909

Może się mylę, gdy tak wierzę,
I  ludzi nie znam dostatecznie —
Bom młody— aie wyznam saczerae.
Tak mi wydąje się koniecznie:

Ze lodzie dobre serca mąją,
Gdy w oku brata łzę obaczą —
Cierpienia jego odczuwąją 
I nad nim —  razem z nim —  zapłaczą.

Choć brzemię tycia ciężkie może,
Lecz wierzę, te je  zniosę przecie.
Bo ludzie —  brecla_ więc, mój Boże, 
Zginąć nie dadzą ml na świecka.
W  czasie II wojny światowej Liudas Gin był 

w  Armii Radzieckiej. Justaa Paleckis, w swoim 
czasie przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Litwy, w rozmowie z polskim dzienni­
karzem Danielem Passentem ("Skąd Litwini wra-' 
cąją" —  "Polityka", nr 17 (999), 24 kwietnia 1976 
r.) wspominał: "...Byłem u Kościuszkowców w 
Riazańskiej Obłasti ruf przysiędze, razem z naszym 
poetą L. Girą. To mój stary przyjadcL. Zaprosili 
Białorusinów, Ukraińców, Litwinów i Łotyszów. 
Gira wygłosi wówczas swój wiersz po polsku-.". 
Były to strofy poświęcone "Przyszłej Polsce— dziś 
Polsce walczącej"- Nawiązał w nich m.in. do 
zwycięskiego ducha bitwy pod Grunwaldem.

dnia jest przedmiotem dumy Litwinów. Powstał 
wyraźnie pod wpływem "Pana Tadeusza" (w swo­
im czasie Mickiewicz zwiódł uwagę na poemat 
Kristijonasa Donelaitisa "Metai" (Tory roku"—
Js.y.

Pierwszym tłumaczeniem "Borku" na język 
polski był przekład Stefanii Jabłońskiej, poetki 
wileńskiej, wielce zasłużonej w tłumaczeniach 
poezji litcgwkipj na poisjci. latach 30-tych po­
emat ten przełożyła Julia Wicher!-Kajruksztiso- 
wa. Najświeższe tłumaczenie "Borku” — praca 
Józefa Jacka Rojka —  ukazało się w 1987 r. 
nakładem wydawnictwa olsztyńskiego "Pojezie- 

‘•■^IZefl.•'wownj !Knm im ohsi M>iu w
..z  biegiem lat, prawdopodobnie między in­

nymi dzięki znajomości języka polskiego, staje 
się (mowa o A. Bara na us kasie —J.S.) biskupem 
sejneńskim. I teraz zachodzi w nim zmiana. Ku 
zgorszeniu większej chyba części społeczeństwa 
litewskiego, pod koniec życia, polonizuje się i jak 
wspominają źródła (5-tomowa "Historia litera­
tury litewskiej", Wilno 1957) stał się, wbrew 
przeważającym na Litwie tendencjom, zaciekłym 
zwolennikiem więzów unijnych z Polską... Jeśli 
ktoś będzie w Sejnach, po prawej stronie, od 
wejścia, zobaczy w tamtejszym kościele baroko­
wym tablicę wmurowaną w ścianę, a na nief na­
pis: Antoni Baranowski, biskup sejneński.-" — 
tyle z esej u Zygmunta Stoberskiego "Poeaja wie­
lu narodów" w latach 70-tych zamieszczonego w 
"Polityce".

(Doko6caenie nastąpi)
Jarzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIU z lat 30-tych po raz pierwszy 
zamieszczonym na łamach "K.W". widzimy 
Liadasa Girę (pierwszy od lewtj). Będziemy 
bardao wdzięczni litewskim Czytelnikom na­
szego dziennika, jeitU podadzą nazwiska in­
nych twórców raaem z nim utrwalonych.

Repr. Tadeusz Walaiewtcz

M * ,asieŁlt*T

R S S m B L I K \
. w badminton żywymi ludźmi*
. 'UWttAlUK. ______ .__ .__

Prajfranicznym 1 H M
c*łk>nTn̂ ' WIt‘>Q*- Oddaliśmy się więc w ręce policji 

lłzymała nas trzy dnL Następnie wypchała nas na 
t^ u s c y  żołnierze wyrzudli nas z powro- 

**" oddaliśmy się w ręce litewskiej policji. Błagamy,
wun był powrót do Moskwy”, 

objaśnienie obywatela Bangladeszu Arita Khana, 
^opłatom litewskim, może się wydać nieco 
g n iewie, co się kryje za tymi slowami.- 

* ^ J * * ^ n ik a m i  Arif Khan z jeszcze 57 obywatelami 
■ Lanki, Indii i Afganistanu potajemnie z Białorusi
fcitz* Uu^* Prxcwodnicy pozostawili ich w lesie obiecując 

godzin z transportem i przewieźć ich do granicy 
Nie doczekawszy się ani przewodników, ani 

kS « nłt z n»rznięd, okryd czym się dało, obywatele 
®*c wytrr/mali i wyszli na azosę. Przejeżdżał 

•łleMeS!^* Panicznej, który ich zatrzymał. Naruszydde 
. oporu, a nawet poprosili policje o pomoc.

P^ę t̂uaiań stwierdzono, że midi ofidalnie otrzyma- 
^ -łp ec ja ln e  nalepki. NiektórzyzaŚ zaświadczenia

ttcłjo^??w'Łł biieżenca”), świadcząca o tym, że nadano 
dający prawo azylu w Rosji. Wszyscy oni 

item, oczya 
tjewo w ich . H i  

^  Pociągiem, ale również nielegalnie, gdyż przekro-
OntoJ^^^ko-białoruskiej nie jest kontrolowane.

^Polotem, o czym świadczą pieczęcie punktu 
Szeremietjewo w ich paszportach. Z  Moskwy 

^c&łni5^PocUgieni, ale również nielegalnie, gdyż przekj

oyiy ionnowanc poza granicami Mińska w 
"Uł°^ych, gdżie się zatrzymali i gdzie przydzielono im

przewodników. Dokładnie nie potrafią wskazać miejsca.
Litewscy wopiści próbowali porozumieć się z kolegami 

białoruskimi, ale a  kategorycznie odmówili przyjęcia uchodźców z 
powrotem.

— Nasza służba migracji musiała podjąć decyzję, aby uchodźcy w 
dągu 24 godzin opuścili terytorium Litwy. W jaki sposób wródli na 
Białoruś, nasze służby graniczne nie potrafiły powiedzieć, bo to już 
nie ich sprawa. Niemniej słowa w oświadczeniu Arifa Khana, że 
wopiśd litewscy "wypchali nas na Białoruś", prawdopodobnie znalazły 
się nie Wiko z powodu słabej znajomośd języka angielskiego.-

Ta i więc nielegalni migrand z Litwy znów trafili na Białoruś i 
stali się legalnymi, gdyż mieli wizy rosyjskie, ale znów byli zatrzy­
mani. Umieszczono ich w koszarach, gdzie według posiadanych 
przez litewskich wopistów danych w toku przesłuchania uchodźcy 
zostali skud kajdanami, byli bid i grożono im, że ieżeU jeszcze raz 
się zjawią na Białorusi, to zostaną ... rozstrzelam. (Stąd błaganie 
Arifa Khana, aby odesłano ich do Moskwy...).

... Dopóki problemy te nie zostaną rozstrzygnięte na 
najwyższym szczeblu państwowym, dopóki Rosja nie zaostrzy 
reżimu wizowego dla najczęśdej migrujących obywateli państw 
azjatyckich, nie będzie im udzielała statusu uchodźcy i będą oni 
mieli możność legalnie trafić na Białoruś, gra w badminton żywymi 
ludźmi, którą będą uprawiać, powiedzmy, wopiśd Smorgoń i 
Miednik, osiągnie bestialski poziom i zagrażać będzie notami 
międzypaństwowymi, poważnymi konfliktami i wielkimi 
nieszczęściami, przede wszystkim naszemu państwu. Nie odrzucaj­
my też całkowicie wariantu, że ta tolerancja Rosji wobec 
uchodźców z Azji może się stać jej skuteczną Tajną bronią" w 
narzucaniu warunków Litwie*.

L I E T U V O S jrytas
* "O życie  n ledon oszon ych  nie­

mowląt tokarze walczą dopiero po nara­
dzie z  rodzicami* —  artykuł Anny Treszczynej:

"Rokrocznie na Litwie przeciętnie 6 proc. kobiet rodzi niedo- 
noszone niemowlęta. W ubiegłym roku w szpitalach położniczych 
przyszło na świat 2431 nledonoszonych noworodków. Wcześntaki

22 tygodniowe o wadze 500 g od urodzenia są uznawane za obywa­
teli Litwy, posiadających wszystkie uprawnienia. Muszą być leczo­
ne. A le25-27 tygodniowy wcześniak o wadze poniżej kilograma ma 
na Litwie znikomą szansę utrzymania się przy żyd u. Z  urodzonych 
w ubiegłym roku 65 dzieci o wadze 500-1000 g zmarło 51. Z  tej 
liczby 44 przeżyło nie dłużej niż 6 dób.

Kierownik oddziału reanimacji i intensywnej terapii nowo­
rodków Wileńskiego Uniwersyteckiego Szpitala Dziecięcego Arfl- 
nas Liubłys pamięta tylko jednego leczonego na oddziale nowo­
rodka (który ważył po urodzeniu 600 g), który dziś zdrowo rośnie. 
Rocznie na oddział reanimacji i intensywnej terapii noworodków 
trafia 2-3 wcześniaków o wadze poniżej kilograma. Czasami pazo- 
stajepny życiu jeden, a czasami dwoje.

"Państwo przeznaczając na leczenie chorych mało pieniędzy 
tym samym nie chce, aby one wyżyły" — mówi A. LiubSys. Na 
reanimację jednego pacjenta przeznacza się 80 Lt dziennie i tylko 
na 8 dób. Na Zachodzie na ten cd wydaje się 1500-2000 USD. Al 
przedeż pielęgnować 1 leczyć takie dziecko w szpitalu należy od 2 
do 4 miesięcy.

— "Sami rodzice często proszą zaprzestać leczyć niemowlę, gdy 
im się objaśni, że perspektywa jego zdrowia jest bardzo wątpliwa, 
Że najprawdopodobniej wyrośnie na inwalidę" — twierdzi A. 
LiubSys. Następnie lekarz sprecyzował, że proszących o ratowanie 
żyda dziecka i zgadzających się na nieingerencję lekarzy jest prawie 
tyle samo.

Szczególnie drżą o dzieci rodziny, które przez wiele lat nie 
mogły ich mieć. Ale bardzo często rodzice me rozumieją, jakie 
problemy ich czekają, jeśli dziecko będzie żyło, ale niestety, nie 
będzie zdrowe.

A. LiubSys twierdzi, że na Litwie nie można nie leczyć i nie 
ratować niedonoszonego dziecka, gdyż w aspekcie prawnym posia­
da ono takie uprawnienia, jak i inni obywatele.

Jak zadecydować, czy walczyć o żyde dziecka, czy też pozwolić 
mu umrzeć? Gdy rodzice proszą ratować, czynimy niewątpliwie 
wszystko, aby to dziecko uratować. Jeśli mamy takie dziecko, jeśli 
wszystkie badania wskazują na to, że nie będzie ono zdrowe, a 
rodzice to rozumieją i wyrażają dchą aprobatę, nie czynimy zbyt 
wielu starań dla uratowania takiego dziecka — powiedział A. 
LiubSys.— Ale właśnie tu splatają się problemy natury medycznej 
i etycznej. Nawet doskonale wiedząc, co czeka w przyszłości, jeśli 
rodzice proszą przerwać leczenie, musimy leczyć niemowlę 
poświęcając mu wiele uwagi i środków. Jeśli jednak społeczeństwo 
nie potrzebuje potencjalnego inwalidy, czy etycznym jest "zmusza- 
nie" go do wda?"



■ K U R I E R  w i l e  ń  s  k  i*

Wirrrny P^róźny.^
Jutro —  pierwsza w Litwie 

opera absurdu!
Jutro, M  ourai br.

g S S f K k * - * - .  Reżyserem o p e *  J-U N. w ^ o ie  -
nazwiska reżysera nie ma na aflsm_.

W ielki aktor nie jest ant klawtkoraem, 
ani harfą, ani szpinetem, ani skrzypcami, 
ani wiolonczelą- nie ma własnego tam , 
lecz wydobywa akord i  ton, które odpo­
wiadają jego ro li, i  unue nagiąć s if do 
każdej. Mam wysokie wyobrażenie o  ta- 
lencie wielkiego aktora; taki człowiek zAn-
na  s i{ rzadko, rćwnie rzadko, a może na­
wet rzadziej od wielkiego poety. 0Uam t

Dwa twtodnle temu popis wielkiego aktorstwa 
dał gościnnie występujący w Wilnie Vaienttoas Ma- 
sakicis z Kowna (Tamiętnik wariata" Gogola, Cze- 

C M M *  Bectetta, "Podróż do Ashenfeld"
Wacchtera).

Aktor, "zakonnik", dyrektor, reżyser...
20 lat na scenie, ponad sto ról (w  leatrze i w- 

filmie). Pierwszoplanowy aktor teatru kowiemkiego,
z któreropare lat temu wyszedł trzasnąwszy drwia-
mi. dzB grywa w nim dorywczo. Zaproszony na dyre­
ktora nowo powstałego kowieńskiego zroszenia 
twórczego "Zgromadzenie sztuk", zgodził się 
chętnie. Zacgłhaw fW H W ifiW 1 
zespół, ludzi, tak samo jak ich dyrektor, chorych na 
teatr", wśród nich— j^oSni już poza granicami Utwy 
kompozytor Vidmantas Bartulis i scenograf Jonas 
Arfikauskas. Mają już na swoim koncie łkane óoko-
naniaffltystycme.stanowiąiwartą-gnipę^ co&a«* »  
rodzaju twórczego bractwa. Valentinas Masaiskis 
mieszka w  13-metrowym pokoiku, "w swojej celi" 
jak jnówi, Na te 1.3. metrów skazał się z  własnego 
wyboru. Nie cierpi warunków deplarnianych,w"cdi" 
czuje smak pracy. Bynajmniej me odcina się w niej 
od świata i ludzi. Aktywny w działaniu. Gra, 
reżyseruje, zdobywa pieniądze na realizację śmiałych 
pomysłów. Artysta-ekonomista, w dobrej w tych ro­
lach kondycji. Pierwsza wLitwie opera absurdu, "Le­
kcja" Ionesco— to jego pomysł i jego realizacja. Od 
tematu tej opery właśnie zaczynam z nim rozmowę.

K U R IE R  WILEŃSKI:
—  DJaczego Twoje nazwisko jako reżysera nie 

śtóTnaafiśzu "Lekcji"?
y ^ a ^ N T i i ^  W ^ ^ L s .ę is :
—  Dlatego, że jest ona tworem nas wszystkich.

Każdy z  naszego "Zgromadzenia" wniósł do niej swój 
wkład, a przede wszystkim— kompozytor. Yidpian- 
tas Bartulis skomponował wspaniały utwór. Myślę, 
że będzie on dużym wydarzeniem artystycznym nie 
tylko w Litwie, ale i w  Europie.

I — jest w  niej troje wykonawców...
Zgadza się. Ja i moi partnerzy —  Audronć 

Paśkonytć i Robertas Vaidotas. Ja —  śpiewam arię 
Nauczyciela, Audronć PaSkonytć —  Uczennicy, R o­
bertas Vaidotas —  Pokojówki. Dyrygentem jest tu 
kompozytor —  Bartulis. Cieszę się, że nasz ten 
pomysł doszedł do skutku. Bo. tu się liczą nie tylko 
dobre chęci, ale i pieniądze. Jakoś udało się nam je  
zdobyć. Jestem po prostu —  szalenie szczęśliwy.

Masz dobrą passę. To.^ są te Twoje paradoksy
na 13 metrach czujesz się wolny.
TT-r.p, właśnie —  wolny! A le —  zawsze tak się 

czułem.
k —  Przeżyłam coś w  rodzaju szoku, kiedy rzuciłeś 
kowieński teatr dramatyczny. Zagrałeś tam mnóstwo 
wspaniałych ról.

—  Stało się to "dzięki" Jura5asovi. W  roku 1993 
ob j$  kierownictwo teatrem. Wprowadził takie... 
dziwne metody pracy. T o  człowiek niby "nasz", niby 
"swój", a przedeż -r- cholernie zepsuty-Zachodemj

— Tak jest Za te wszystkie lata pracy na Zacho­
dzie coś się w nim przepaliło, wypaliło. To, czego on

W Klubie Pisany _______

Monokoncert I goście Fq,
W czora j w  K lu b ie  Pisarzy 

Odbył s ię  c iekaw y m onokon­

cert, k tórego  wykonawcą był 

S igitas StankOnas. Całość ta 

m iała nazwę "A r  to li ik i ru- 

dens..." (C zy  daleko do jesien i), 

osnuta na przędzy poetyckiej 

O n y  B aliukonyte, V idm ante 

Jasukaityte, Jonasa JakStasa,

Ju stin asa  M a rc in k ev ić iu s a  

oraz Jonasa StrielkGnasa. Jak 

zawsze, nieduża salka K lubu 

b y ła  w y p e łn io n a  p r z e z

m iło ś n ik **  ar<W( V 1 

jak  p iosenk i ~  ^

Z  kolei na d ^ .  

czyli na 14 marca

się spotkanie braci p j N  
przedstawicielami
O twartej Litwy. ^  

przybycie m.in. l rea,  „

-  prezeska Z a ra ^  N  

K u o ly s iK ę s tu t is N ^ H  

ko członkowie tegoż 

Spotkanie o  godz. J j 

Sirvydo 6). -a  

 D-' « * * > !

Ze starego albumu

ZułÓW r 1950.
Tak w tamtym roku czyli 46 lat 

temu wyglądała wędliniarnia w 
posiadłości Państwa Piłsudskich w  

^ z S o w ^ g S ^  pr^zied ł na1śv$at 

przyszły Marszałek -Polski Józef 
Piłsudski. Utrwalił ją  wówczas (w 

ciągu lat uległa zniszczeniu) nasz 
* ^ ^ % y t e l n j k  W a c ła \ P C J lf ~  

pułkowski ze  Święcian. Zdjęcie 
'  udostępnił do zamieszczenia na 

łamach "Kuriera" w przeddzień 90 
rocznicy urodzin swojej matki —f  
Kazimiry Czepułkowskiej. Było to 
s w o is te  z ło ż en ie  syn ow sk ie j 
wdzięczności matczynemu sercu, 

które nauczyło przywiązania do 
stron rodzinnych i ich historii.

Jarcy SURW IŁO

N A  ZDJĘ£XU: tak wyglądała

s m ą
W1950 r. wędlinianrfa —wfcauf 
Piłsudskich w Z ułowię.

Fot Wacław Czepnłtumkl

ffimrer k i ^ nSiec h T r e ^ e --« u t
Chciałem być w teatrze człowiekiem a nie maneki­
nem. N o i poszedłem sobie, faktycznie —  na ulicę. 
Szczęściem dostałem dobrą propozycję. Rozwiązało 
mi to ręce. . |

I  poleciał na tej Twojej nowej scenie Beckett, 
mam tu na myśli "Ostatnią taśmę Kreppa". Wydarze­
niem także była premiera z  zespołem *Ex tempore",

PetCT^Handk;W tW*C W ̂ wo*m wyĉaniu pojawił się

—  I  od tamtego czasu w  tej samej naszej Litwie 
a o  p i e r o  zauważono ten wspaniały zespół. Tak to 
bywa, na zasadzie "cudze chwalicie —  swego nie 
znacie". 6

—  "Lekcja" Ionesco ju ż— tuż. Co dalej? 
Monodram. "Kontrabas" SOsIdnda, jestem w

P ° prcxtu kochany. Myślę także o 
jpcktaldach dla dzieci Coś takiego o klockach, w 
któiych mieszkają" aktorzy i lalki. Coś, co dzieci 
Powinno zafascynować, coś nowego, odkrywczego 
co by pobudzało ich wyobraźnię.

Masz propozycję współpracy z zagranica?
— To zależy— z którą ̂ granica". Z  Zachodem

i—  nie chcę. Chcę^ pracować w  teatrze a n ie —  w 
cyrku. Na propozycję z Rosji czy Ukrainy— chętnie 
się zgodzę. N o  —  zależy, prawda, jaka to będzie 
propozycja. W  Kijowie, na przykład, przeżyliśmy 
moc podniosłych wrażeń. Oni tam wpadli na kapital­
ny pomysł— zorganizowali taki festiwal pod hasłem 
"Czekając na Godota". Była to ciekawa konfrontacja, 
pooglądaliśmy spęro "Godotów", pokazaliśmy nasz. 
Było ciepło, serdecznie. Bieda piszczy na Ukrainie, a 
jednak —  szarpnęli się na taką imprezę, i to jest dla 
mnie świadectwem poziomu kultury tego narodu.

D osta łem  p ropozyc ję  z  R os ji, od G leba 
Panfiłowa. Namówił mnie, żebym w  jego nowym 
filmie zagrał rolę Kierońskiego. Zgodziłem się. Coś 
mnie w  tym Kiereńsldm "bierze", a zwłaszcza jego 
krótkowzroczność, warto spróbować. . ̂  ‘ “  /
-«• c —  Gzego —  nie lubisz? - 

v ■—  N ie cierpię szumnych obchodów wszelkich 
rocznfc świąt okazjonalnych, państwowo-narodo-

kabotyńskich manifestacji. M ój dzień —  Świętego 
Walentego— także zaczyna mnie mierzić, już go nie 
obchodzę. Zrobili z  tego dnia jakiś kolorowy, lukro­
w y ja rm a rk , k ież, ja k ie ś  o gó ln on a ro d ow e  
obcałowywanie się, obkochanie...

— Śni mi się czasem po nocach Twój Gustaw—  
Konrad z  Mickiewiczowskich "Dziadów". Piękna, 
wielka rola. Już —  się, niestety, nie powtórzy, spe­
ktakl zszedł z  afisza. C zy—  trudno się rozstajesz ze 
swoimi bohaterami?

— Aktorstwo, to sztuka ulotna. Działam jako aktor 
w  czasie teraźniejszym. Pisarz, malarz, kompozytor —  
jeżeli wybitny —  może pokonać czas teraźniejszy, ich 
dzieła w materialnej postaci mogą przetrwać "ku 
pamięci". Aktor —  pozostaje tylko wtopiony w rytm 
bieżący. I  dlatego— musi, powinien "wyrzucać z siebie" 
te dziesiątki, czy setki ról, powstałych w czasie 
przeszłym. Po to, żeby zagrać nowe.

—  Jesteś jak ten Wieczny Podróżny— wciąż do 
przodu...

—  Ano, grunt to dobre, wygodne buty mieć...
Rozmawiała Ałwlda ROLSKA

Vlł Olim plada Literatury 
i Języka Polskiego

W  dniach 15 — 16 marca 

o d b ę d z ie  s ię  ju ż  s ió d m a  

O l im p ia d a  L i t e r a t u r y  j  

Języka Po lsk iego . O rgan iza­

to rem  im prezy jes t jak  za ­

w sze M in isterstw o Ośw iaty i 

N auki R L .

W  tym foku  przed uczest­

nikami św ięta ojczystej m o- 

w y  (zw yc ię zca m i o lim p ia d

m ie js k ic h  i rejonowych) 

o tw o rzy ła  gościnne pro; 

W ileńska Szkoła Średnia 

Sz. Konarskiego (u l Śtaty- 

bininkq 5 ) dojazd z dwora 

trolejbusem  nr 16.

Rejestracja uczestników 

w  piątek 15,marca o

10. I
kitli

—  Petrasie, jaki numer butów 
nosisz?

—  Czterdziesty piąty, ale jeżeii 
bez onuc to trzydziesty dziewiąty. A  
gdy umyję nogi, to  i trzydziesty 
szósty pasuje.

»  • •

Głos w radiu pokładowym:
—  Panie i panowie! Mam dla 

was dwie wiadomości— dobrą i złą.

Z ła  —  samolot został powW- 
Dobra —  porywać każe tec#9 

Hawaje.

Mężczyzna zadaje p y^

wróżbitce: ’ '1 *
—  Gilzie mój ojciec!

— Jest tu niedaleko, p*’

SSĘ . . pngjÓ
_  T o  niemoilw'1 

zaginął przed 25 laty! j
—  Zaginął mąż

A  ojciec pana gra teraz* 

szachy.

— Mąż wraca! Szyf*®4 
— Jasiętamudusę-' -
_  Jeszcze siężadenf

Sprostowanie .Juifl
W  "K.W ." z  dnia 12 marca 1996 roku do 

zwycięzcy" wkradł się błąd. Błędnie została podana 
sponsorów konkursu komputerowego w  "Znad Wilii" 
kao S A . Przedstawicielstwo Banku w  Wilnie —  serdefi®

SZam'
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„w o dy  m łodzieży  s zk o ln e ) 
^ , rc « w ładze m iasta razem  z 
.. nnfrłl Szkołą średnią zorganizowały 

|WJ®^J5uikie o puchar Niemenczyna 
P^iindzieży szkolnej. Wzięła w  nich udział 
^ ^ ^ jL ia m n y iT r  Sużan, Wilna i N. Wi-

dystansie V  km dziewcząt star- 
J ;—ydężyła wilnianka J. Kanćiauskaite, 

*2*1iSas»tną(Niemenczyn) i A. Siemaszko 
$ 2 * 1  W6A1 naodazych zwyciężyły zawód ni- 

wianenczyna J. Dubicka przed S. Tara-
“ “. i lu S m w M -

Oriopcy pokonali dystans S km. Wśród star- 
n sffifr* trff«iM̂ 7ynian“~N Bigłotkarr,

f f J S S i  * a - Cłz,uk (Sużany )’
iLtóycli najszybciej dystans pokonali J.

W. Alistratow (obaj Niemenczyn) 
'" ‘ jTjjniaain J* Nedroszlartski. W śród 
2ItośBV<* chłopców na dystansie 2,5 km 
“J^^j^ńlnjamn S. Jasiński przed M. Kotwe- 
g^ fen cn czyn ) oraz W . Iwonczykiem (W il-

&  pośrednictwem TC  W ." chcę podzię- 
M^iooworom zawodów A . Vazniokasowi, R. 

H. Kozłowskiej i T. Lukałiene.
^  Mleczyaław BORUSEWICZ, 

starosta m. Nhmonczyn

Losowanie ME 
w tenisie stołowym

Sz*tqa, Anglia, W ^ ry . Czechy i Wiochy 1 
jjają przeciwnikami polsk ich  ten isistów  
(toionydi w gnipie A  w  turnieju drużynowym 

w ydi dwudziestych mistrzostw Euro- 
y w Bratysławie. O tym zadecydowało losowa­

ne, Wresięodbyto wstolicy Słowaqi. W  grupie 
B ks zetknął Broniącą tytułu mistrza Europy 
Fnoqę oraz Niemcy, Rosję, Belgię, Holandię i 
Stoeaaę.

Wśród kobiet w grupie A  zm ierzą się 
otmśca tytułu Rosja, Węgry, Rumunia, Fran­
cja, Bdgist Ukraina, a w  grupie B —  Niemcy, 
Anglia, Włochy, Szwecja, Chorwacja i Czechy. 

Wśród zespołów kobiecych drugiej katego­

rii w  pup ie D  zagrają reprezentacje Litwy, Pol­
ski, Słowacji, Jugosławii, Słowenii, Finlandii 1 
Hiszpanii.

Irena Szewlńska —  
wiceprzewodniczącą

Irena SzewUska została wybrana na wice­
przewodniczącą Komisji Zswodnkzri Europę j- 
skiego Stowarzyszenia Lekkid Atletyki, którego 
jest członkiem od jesieni 1995 r.

Przewodniczącym jest W alerij Borzow, 
słynny przed laty sprinter, dwukrotny mistrz 
olimpijski z  Monachium, który jednak z  powodu 
braku czasu nie udziela się w  pracach komisji. W  
praktyce w ięc  k ierow ać nią będzie Irena 
Szewióska.

Muster znów  najlepszy
Austriak T. Muster po zwycięstwiew turnie­

ju w  Meksyku (w  finale pokonał J, Nowaka (Cze­
chy )— 7:6,6:2) objął przodownictwo w  rankingu 
ATP . Dotychczasowy lider Amerykanin P. Sam- 
pras spadł na drugą pozycję. Na trzecim miejscu 
jest A . Agassi (U SA ).

U g s  NBA
W  kolejnych spotkaniach zawodowej ligi w 

koszykówce mężczyzn N B A  zespół A  Sabonisa 
Port land Trail Błazen po dwóch dogrywkach 
zwyciężył drużynę Indiana Pacers —  113:106. 
Zwycięsko zakończył dwa ostatnie spotkania 
również zespół Ś. MarCiulionisa Sacramento 
Kings, który wygrał z  Goldcn State Warriora —  
96:95 oraz z Vancouver Grizzlies —  92:88.

Sukces w  Pradze
W  Pradze odbył się międzynarodowy turniej 

w  judo, k tórego zwycięzcy zdobyli prawo 
występu na Olimpiadzie. W ystąpiło w  nim 
sześciu judoków litewskich. Najlepiej wypadł w 
kategorii wazowej do 86kg 
A . Merkcviaus. Zbstóon  zwyaęzcąfurn^jii. A. 
Merkevićius prawo występu w  Atlancie zdobył 
już w  roku ubiegłym na mistrzostwach świata.

L  Jalabert na czele 
- klasyfikacji U C I-------

Francuz L. Jalabert znajduje się na czele 
rankingu Międzynarodowej U n ii Kolarskiej

fU C I). Zwycięzca klasyku Haribo i wyścigu 
dookoła Walencji wyprzedza Hiszpana M. Indu- 
raina i Szwajcara T. Romingera.

Wokół pitki nożnej
O d 1 Hpca —  zmiany 

w  przepisach
R ada M ię dzynarodow ej F ederac ji 

Piłkarskiej (F IF A ) zaaprobowała Idlka zmian w 
przepisach gry w-piłkę nożną. Znowelizowane 
przepisy mają wejść w żyde 1 lipca br.

Rada FIFA, podczas posiedzenia w R io de 
Janeiro, zapoznała się z  propozycjami narodo­
wych federacji co do wprowadzenia mnisn do 
obecnych przepisów gry w  piłkę. Cżęść propozy­
cji została przyjęta, część spotkała się z  dezapro­
batą członków Rady.

Najistotniejszą wydaje się zmiana dotycząca 
tzw. prawa korzyści. Według nowych przepisów 
sędzia, który nie przerwie gry po faulu rywala na 
zawodniku drużyny atakującej —  będzie miał 
p raw o  d o  za rządzen ia  rzutu w o ln ego  
(bezpośredniego lub pośredniego) w  momencie, 
gdy po upływie pewnego czasu drużyna atakują­
ca me osiągnie "spodziewanych efektów”. Ocena 
sytuacji będzie należała do arbitra.

—  Najlepsi sędziow ie ju ż dzisiaj tak 
postępują —  stwierdził sekretarz generalny F I­
F A  Joseph Blatter. —  Chcemy dać to prawo 
wszystkim arbitrom, którzy będą mogli po pew­
nym czasie, od momentu faulu, zarządzić rzut 
wolny. Ile  czasu b idzie  miał do dyspozycji 
sędzia? Myślę, że kilka sekund...

Rada zgodziła się także na to, by rozszerzyć 
liczbę zawodników rezerwowych w drużynie —  
do siedmiu (dotychczas —  pięciu), zaznaczając 
jednak, że nadal dopuszczalne są tjriko trzy zmia­
ny w  jM iy fery  m ^ ^ R a d a  zgodziła Słg
również z^ rp jW zy c ją  nadani^fofększy ćfc 
uprawnień artutrpgn liniowym (którzy powinni 
pełnić rolę asystentów sędziego głównego), a 
także "czwartemu oficjelowi" (sędzia techniczny 
? —  w  informacjach agencyjnych nie sprecyzo- 
wano, kto jest tym czwartym), ale tylko w tpn-, 
wach incydentalnych.

Uczestnicy spotkania w  R io  nie zgodzili się

natomiast z propozycją powiększenia rozmiarów 
bramek, jak również z koncepcją wprowadzenia 
analiz zapisów wideo, by sędziowie —  w razie 
potrzeby po skorzystaniu z tego rodzaju dóbr 
techniki —  podejmowali decyzję odnoszącą się 
do konkretnych wydarzeń na boisku.

—  Futbol —  to gra ludzi, którzy mogą 
popełniać błędy. Musimy żyć tą świadomością—  
dodał Blatter.— A  ponadto powinniśmy zdawać 
sobie sprawę z tego, że nie we wszystkich krajach 
członkowskich F IF A  organizatorzy meczów 
mają do dyspozycji największe osiągnięcia tech­
niki.

Ponadto Rada stwierdziła, że stosowana 
przez niektóre federacje zmiana zasad wprowa­
dzania piłki do gry z  autu bocznego (kopnięcie 
—  zamiast dotychczasowego wrzutu) —  nadal 
powinna być traktowana jako eksperyment 

J. Haveiange poinformował, że 14 czerwca 
na Giant Stadium w New Jersey odbędzie się 
mecz Brazylia —  Reszta Świata. Dochód z lej 
imprezy będzie przeznaczony na cele charyta­
tywne.

Milion biletów sprzedano 
na ME-96 

Już milion biletów sprzedano na czerwcowe 
mistrzostwa Europy w  ptłce nożnej w  Anglii.

D y re k to r  E uro-96  G len  K irton  
powiedział: "Bilety na osiem meczów turnieju 
zo s ta ły  sprzedane, a z o gó ln e j liczby  
wejściówek wyprzedano 80 procent". Organi­
zatorzy liczą na wpływy w wysokości oM O  min 
funtów (61 min USD).

Sprzedaż biletów nasiliła się, gdy angielskim 
kibicom umożliwiono zakupienie dodatkowych 
7 tysięcy kart wstcgHi na mecz Anglii z Holandią, 
18 czerwca, na Wembley.

Początek 
snUna-BEK eiimln«c|l MŚ'98 J . 

W  p ierw szym  meczu e lim in ac ji do 
piłkarskich finałów mistrzostw świata we Fran­
cji w  1998 roku —  strefa C O N C AC A F— Do­
minika zremisowała z Antiguą i Barbudą— 3:3 
(2;2)4 Był P*ĆW?Yi.z.63?j eliminacyjnych
meczów.

(PAP)
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m - D ń t ł i  dobry. 800 —
Ldcji muzytd. 18.00 — Dziennik. 
MO—JfL banc. 1&40 — Stewo 
chrześcijanina. 18.50 —
Maknośd jroa). 19.00 —  Rfcn 
rśn. 1125 — Dsiy sadów 19.45 

FćrunlY.Jricośćioanazaopn- 
jnita wMda 2830 — Panora- 
m  2105 — Studio spuilpwe. 
2220 -  Hm hb. ■Gtanie świafla*. 
2115—ttisnnkwieczomy.

‘ LNIC
7.30— Poranna lob. 9.00 —ł 

Ttedtop.8.06-8*Bez domu jest 
tf. 16.10-8Schodnie WaM- 
H-r.i7.00- Czas. 1720— Tan- 
gomarfa. 17.40 — Bulwarowe 
* *1 H 0 — Fłmwśm. 18.35— 
*  ,8c domu jMt Hąf. 19.25 —  
TdMhop. 18.30 — Cztery kola. 
aJ»-Djtonr*.2025—Telegra 
* * * .  21jOO — 8  "Robot po§-

22.00- FtedzfcckJe kronki 
JflO-OriMnk 23.15 —  8how 
" "V  Ws. 23.45 — FHm fab.

BAŁTYCKA IV  
, — 8. Tak świat się

030-18.60 — Program 
■ m o ~  8i llanuehf. 1830 

•portowe. 20.00 — 
Pomoc psycho­

terapeuty. 20.20 — Jazz. 20.30 — 
& "Manmla". 21.00 —  S. Tak 
świat 8*ekrfcf. 21.55— Batyckie 
nowiny. 22.00 —  Fłm fab. 23.30 
— W świecte mtetraów. 24.0(^8.30
—  Program CNN.

TELE-3 
JJSO —  Dziennik CNN. 8.30

—  100 proc. 8.36 —  S. “Santa 
Barbara*. 9.30— 8 .Ifa taC e łe - 
ste*. 17.45 —  Tslstekat 18.00 —  
Wiadomości. Opinie. 18^0— Eu­
ropejski kalejdoahop. 18.55 — 
1Q0. proc. 19.05 —  Przewodnfc 
podróży. 19.30 —  & -Santa Bar­
bara*. 20.30 —  F*m ankB. 21.00,
— Dziennic 21.15— Sport 21.30
—  8. *Droga do nieba*. 22.30 —  
Muzyka. 23.00 —  Wiadomości 
23.15— 100 proc. 23^0— Sport
23.30 —  Ffcn fab. 'Anioł HT.

KOWIEŃSKA TV
8.30 —  8. Kameleony". 9.00

—  8. "Czarownica*. 10.00 —  Pro­
gram DW. 18.10 —  Fflmy anim 
dfadzfaoi 18.30 —  S. "Czarowni­
ca". 19.30 —  Dla dzfacL 20.00 —  
Dziennic. 20.30 —  Niemieckie 
TOP 40.21.00— 8. Kameleony*.
21.30 —  8. "Drużyna A". 22.30 —

WILEŃSKA TV
8.05— Wfadomośd z WHna.

8.20 —  Teleeh op . 8.25 — 
90x80x90. 8.40 —  Tefagra "Ple-

niądze". 9.30 —  8  "Dyżurna apte­
ka*. 10.05 —  Patrol drogowy.
10.20 — Skandale tygodnia.
10.50 —  Kurs dolara. 11.00 —  8  
"Noony upaf. 11.50 — 90x80x90. 
12.05 —  F8m fab. *Dwa Mety na 
dzienny ssane". 13.45 —  "Apte­
ka". 18.00 — S. "Dyżurna apteka" 
18.36— Wiadomości. Dziś w mia- 
ateczku. 18.50 —  Autoshop.
19.00— Tofa. Koleżanka uwiodą 
mego mfża. 20.00 —  Film fab. 
"Bądź moim mężem”. 21.30 —  
CNN. 21.55 —  3. "Nocny uptf1.
22.50 —  Nowości muz. K.10 — 
Wiadomości pzłś w micsteczku. 
23.25 —  MBoene meloefie

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 — 

Dziennic. 8.15 —  8  Tajemnica 
kobiety z  tropików". 9.05 —  Te­
mat 9.50 —  W śwłeols zwierząt
10.30 — Odgadnij melodie. 11.00
— Dziennik. 11.10 — "Mb*. 11.50

—  Flm "Otwarta kaięge*. 13.00 — 
FUm anim. 13.10 —  8  "Służba 
telewłzytnycb a iadomośc f . 14.00
—  Dziennik. 1420 —  Firn anim 
14.30—  Kaktue I C a  14.50 —  Do 
Mi 8oL 15.10 —  Zew dżungli 
15.35 —  8  "Helenę I chłopcy".
18.00 —  Tete a toto. 18.30 — 
Siedem dni aportu. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 —  8  Tajemnica 
kobiety z  tropików". 1810 — Go­

dzina szczytu. 19.00 —  Paryskie 
tafemnics E. FSezanowa. Marina 
VtodL 18.45 —  Dobranoc, dzieci
20.00 —  Czas. 20.30 — "Opera­
cja". 20.50— Firn fab. "Dziesięciu 
Murzynków". 23.10 —  Dziennic 
2340 —  Nowi mieszkańcy. 23.45
—  Muzyczny IHm TV Karamboi- 
na-Karambotofa*. 0.50 —  Siedem 
dni sportu.

TV POLONIA 
800 —  Panorama. 810 —  

Dzteó dobry z  Potoki 10.00 — , 
Wiadomości:' 10.10 '— Program 
dnia. 10.15 —  Krzyżówka 
■zczęśyla. 10.45 — "Janka" ode. 
9. 11.15 —  r j « i  Serce" — serial 
prod. poiskiei. 1215 —  Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 1115— "Honor dziecka"— 
Mm fab. prod. polskiej. 14.20 — 
"Usty nlewystens" (1) —  Mm dok.
14.45 —  ‘ Historia —
współczeeność". 1815— Oejmo- 
graf. 15.25 —  Rozmowa dnia. 
15.55 — Powitanie, program 
dnia. 1800 —  Panorama. 16£0
—  "Raf. 1850 —  "Dopóki żyje 
ostatni świadek". 17.20 —  Oośó 
TV Polonia. 17.30— "Zbrodnia na 
Kołymie" cz. 2  1800 —  Teieex- 
press. 18.15 — ‘Polskie ABC".
18.45 —  Krzyżówka szczęścia. 
1815 —  Lektury sstoMy: Adam

M iekiaw iez "Pan Tadeusz" 
Ksifga VIL 20.20 —  Dobrano­
cka. 20.30— Wiadomości 21.00
—  Przegląd Firnów o  Sztuce
22.00 —  Panorama. 22.30 — 

• Premiery satelity: "Marcowe
migdały* —  Mm fab. prod. pol­
skiej. 24.00 — Program na 
czwartak. 0.05— "Zezowata noc 
Kac zuchy" —  recital Zeepołu 
Trzeci Oddech Kaczuchy". 0.40
—  "Siedem grzechów głównych 
po góralsku"— "Oniew*. 1.00 — 
Spotkania baletowe. 1.20 —  Pa­
norama. 1.50 — Zakończenie 
programu.

- w - i
7.00 —  Kawa czy herbeta? 

845— V.LP. —  rozmowa  Jedyn- 
M. 9.00 —  "Modę na sukose" — 
serial prod. USA 9.30— Tęczowy 
Musie Bok. 1800— Wiadomości 
10.10—  Mama i ja. 10.25 — Oi- 
mnsstyka —  Na oo dzień. 10.30 
— Domowe przedszkole. 10.55— 
Porozmawiajmy o  dzieciach.
11.00 —  Tancerze na lodzie”. 
‘Wracaj do domu, panienko z za­
chodu" — eeriel prod. niem.- 
wtoekiej. 11.40 — Muzyczne Je­
dynka. 1200— Poradnie petenta. 
1215 —  Poradnik bałaganiarza
12.30 — Razem ozy osobno. 
1800 —  Wiadomości. 1810 — 
Agrobiznes. 13.15 — Magazyn

Notowań. 1840 — Chochlikowe 
psoty, czyli zmagenia z grama­
tyką. 14.00 — Historia z Myszką 
I Komputerem (2). 14.25 — Ro­
dy fabrykanckie. 14.55 — 
Zgadnij! Wykaż s ifł 15.00 — 
Kolekcje osobliwe — Magia 
roślin. 15.25 — Oośó dnia.
15.30 — "Kazimierz Oetrowskf.
15.50 — Program dnia. 18.00
— Kraina łagodności. 18.30 — 
‘ Moda na sukćeś" — serial 
prod. U8A. 17.00 —  Dla 
młodych widzów. 17.25 —  Par­
tytura — quiz muzyczny. 17.50
—  Kalendarium XX wieku. 
1800 —  Teleexprese. 18.20 — 
Miliard w rozumie. 18.45 “ 'Z 
kamerą wśród zwierząt 19.05
— "Sukces" — "Końoe w wodf"
— serial TVP. 20.00 — Wieczo­
rynka "Madeline". 20.30 — 
Wiedomości. 21.10 — "Pasz­
port do raju"— Mm sensacyjny 
prod. U8A. 22.40 — Puls dnia
23.00 — Nowa Polska — Budu­
jemy kapitalizm. 23.30 — Nowa 
Polska — Rzeczpospolita 
Gminna. 23.45 — "Boom w Li­
psku". 0.15 — Wiadomości. 
0.30 — "Klucznik" — Mm fab. 
prod. polskiej. 1 .80— Obrządki 
I obyczaje — "Narodziny" — 
Mm dok. prod. francuskie). 2.40
—  Publicystyka kulturalne.
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'••"Manuela*. 10.30
dT : “-3o.

— NBA: spojrzenie z  biske. 20.00
—  W twiscis głupoty. 20^0 —  8  
"Mancjsta". 21.00 —  8  T sk  świat 
s if krfoT. 21.85— Beftyckie nowi­
ny. 22.00— Fim tofa. "Deezczowy 
podróżny". 23.80 —  Fim fab. 
"Johny w studki MmowymT. 24.00
—  B M  —  Program CNN

TELE-3 
7 M  —  Dziennik CNN 830

—  100 proc. 8.35 —  8. "8enta 
Barbara* 9.30 — 8. "Maria Coto- 
ste*. 17.48 —  Tefatekst 1800 — 
Muzyka I święte słowo. 18.30 — 
Okno na przyrody. 18.45 —  Z cy­
klu o  Szwajcarii. 18.56 —  100 
proc. 19.05 —  Z cyklu "Otowna 
uRoaT. 19.30 —  8  "Santa Barba­
ra*. 20.30—  Fim anim. 21.00 — 
Dziennic 21.15— 8port 21.30— 
Fim fab. "Śmierć ne koniu". 23£8
—  Dziennic 23.40 —  100 proc.
23.45 — Sport 2855 —  Dzikie 
południe.

KOWIEŃSKA TV
8.30 —  &  "Kameleony". 9.00

— 8. "Czarownica". 10.00 — 
1800 —  Program DW. 1810 —  
Filmy anim. dla dzieci. 18.30— 8  
"Czarownica". 19.30 —  Kaunas 
Plus. Jeiena Leontjewa. 20.00 — 
Dziennic 20 JO — Muzyka. 21.00
—  S. Kameleony". 21.30 —  8. 
■Poicja z MtemT. 22.30— Dzien­
nik.

WILEŃSKA TV 
7.55— Wiadomości z Wine. 

810 —  Autoshop. 815 —  Moje 
kina 9.15 — nenłdng reetaurerp
9.30 — 8 "Dyżurna apteka" 1805
—  Patrol drogowy. 1020— Nowy 
Jork. 1850 —  Kura dofara. 11 JO
—  8. "Nocny upał*. 11.50 — 
90x00x90. 12.05 —  Film fab. 
"Bądź mokn mątem". 13.30 —  
Muzyka z  Nmów E. Flazsnnwa. 
1845 —  Apteka. 1800 —  8. 
"Dyżurna apteka". 18.35 — 
Wiadomości. DzM w miasteczku.
18.50 —  Autoshop. 1800 — Fim 
fab. "Orobnoetki życia". 19.35 — 
Sportowy tydzień. 20.05 —  Fim 
fab. 21.40 —  8. "Noony upaf.
22.45 —  "Wileńska jutrzenka".
23.05— Wiadomości Dziś w mia­
steczku. 23.20—  Program muz.

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 — , 

Dziennik. 8.15 —  8. Tajemnica 
kobiety z tropików". 9.03 — Pary­
skie tajemnice E. Riazanowa.
9.45 — Klub podróżników. 10.30
—  Film anim. 10.40 — Smak
11.00 —  Dziennik. 11.10  — "Mk".
11.50 —  Fim "Otwarte ksfagsr. 
1800 —  Fim snim. 1810 —  8  
■Służba telewlzyjnyoh 
wiadomości". 14.00 — Dziennik.
14.20 — Rlm anim. 14.40 — La- 
go-go. 1810 —  Rlm tonie 1838

—  8  "Helen s I chłopcy". 1800 — 
Lekcje rooka. 18.30— Ols dem dni 
sportu 17.00 — Dziennic 17.20
—  8  Tajemnica kobiety z  tro­
pików". 18.10— Godzina szczytu. 
1835 — Loto "MW oh". 19.00 —  
Tale a toto. 19.45 —  Dobranoc, 
dzieci 20.00 — Czas 20.30 — 
Operacja. 20.50 — Fim fantasty­
czny "Baterii nie zafarra s lf do 
kompletu”. 2240 —  Muzyczne 
show I. Demidowa. 23.30 — 
Dziennic 23.40— Fim TV "Odzie 
byś nie praoowaT. 0.85— Siedem 
dni sportu.

TV POLONIA 
800 — Panorama. 8.10 —  

Dzień dobry z  Polski. 10.00 — 
Wiadomości 1810 — Program 
dnia. 1815 — Muzyczna Jedynka 
1845 —  ToWde ABC. 11.15 — 
■Stewika iiniylin s ntt żydsT oda 14. 
1215— Blok programów edukacyj­
nych. 13.00 — Wiadomości 13.10 
— Program dnia. 13.15— Premiery 
saSstty: *Msroowe migdały" — Mm 
fab. prod pdsMsj.14^8— 'Wyj^M 
z  życiorysu Jerzego śląskiego". 
1808— Zapraszanie (powt). 1825
— Rozmowa dnia. 1£L55— Powia­
nia, program dnia 1800— Panora­
ma. 1&20 —  Magazyn katoicW. 
1850 — Rewizja nadzwyczajna 
1720— Oośó TV Polonia 17.30— 
Przesąd Nonie Fłmcwwch 1800

— Tslssicpress. 1815 — "Sześć 
mMonów sekund* odo. 1 (19) — 
eeriel dto młodych widzów. 1845 
1— Muzyczne 8krzynka Tałesa- 
preasu" 1815 — "Czarne chmu­
ry" odo. 5 (10) eeriel prod. poł- 
skisj. 2820— Dobranocka. 20.30
— Wiadomości 21.00 — Studio 
Kontakt 21.45— "Dziennic T V — 
program satyryczny. 2200— Pa­
norama. 22J0 — Czwartkowy te­
atr satelitarny. 2840 — Program 
na piątek. 2845 — "KOC — Ko­
miczny Odcinek Cyłdfezny. 0.10 
— Teatr sumienie "Andrzaj Wajda
— Dotknięcie Dostojewskiego" 
Mm dok. 1.30— Panorama. 200
—  Zskończsnla programu.

TVP-1
7.00 — Kawa herbete? 8.45

— V.I.P. —  rozmowa Jedynki.
9.00 — "Różowa pantera" (17)
— serial en im. prod. U8A. 9.30
— Rządy dzieci, czyli pejdokra- 
cja. 10.00 — Wiedomości. 
10.10 — Mama I ja. 10.28 — 
Gimnastyka buzi I języka. 10.30
— Domowe przedszkole. 10.88
— Porozmawiajmy o dzieciach. 
11.08 — "Prawnicy z Miasta 
Aniołów" (31) — serial prod. 
USA 11.50 — Muzyczna Je­
dynka. 12.00 — Gotowanie na 
ekranie. 1220 — To jest łstwe
— oczko w prawo... oczko w

lewo. 12.30 — Teki jest świeL 
1800 — Wiedomości 1810 — 
Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 1840 — Robinsono­
wie. 1855 — Miper — 8kwby 
rza. 14.15 — Za siedmioma góra­
mi — Skanseny. 14.45 
Zwierzęta świata ‘Aligator* (2) 
Mm dok. prod. USA. 1815— Tełd 
pejzaż — Góry Świętokrzyskie. 
1838 — Brzuch — Kuchnia se­
niora. 1850 — Program dnia.
18.00 — Dla młodych widzów.
18.30 — "Max Gick" (14/28). 
łazienkowy problem" — serial 
prod. kanadyjskiej. 17.00 — Ola 
młodych widzów. 17.25 — Dla 
dzieci 17.50 —  Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Teleexpress. 
1820 — Filmidto. 1840 — Auto 
menie. 19.10 — Tata Major" 
(38/50)— eeriel komediowy prod. 
USA. 19.30— Magazyn katolicki
20.00 — Wieczorynka. 2830 —I 
Wiadomości 21.10— ''Nietykalni* 
(13/18) — serial prod USA (emi­
sja z  teletekstem). 22.00 — I 
Wieczór publicystyczny. 2320 — I 
Diariusz — magazyn rządowy.
23.30 — Pegez. 24.00 — I 
Wiadomości gospodarcze. 0.15 
— Książki najlepsze. 0.20 — 
"Bytem obywatelem NRD* (1/2) — 
Mm dok. 1.50 — T słston 110" — 
Mm fab. prod. niemieckiej.



‘ K U R I E R  W I L E Ń S K I ’
■f Ogłoszenia ) -

13 marca 1996 i

m o m e
Sody 21-3 Toi.:63-65-39,
2006 Yiłniua od 9 do 17

FIRMA "UETPOLAUTO" ZAPRASZA
na regularna komercyjne wyjazdy 

na rynki I hurtownie Warszawy, Łodzi, 
Białegostoku I Moskwy 

rejaowyml autokarami Neoplan, Setra, MAN.

Odjazd ze  stacji autobusowej (ul. Sodij 21) o  godz. 17.20.
Wyjeżdżamy na zamówienie klienta.

-----------------------------------------------------------------------f r r m —

I Ju b ile rsk i s k lep  - lam bard  

' S k u p u je m y  
brylan ty,

w y ro ty
ju b ile rsk ie ,

Naugarduko 30. Vilnius, tel. 26 15 56

CENTRUM ZDROWIA
RODZINY
Pylimo9,

l l 2001 Yilnius

a n |.-Stomatolog-n
rodzinie
Ortopeda —  Badania

k Metodą Echos kopii

V Masaż leczniczy i za­
biegi wodne
Od 12.03.1996 czynny

będzie gabinet ginekologiczny z
nowoczesnym wyposażeniem.
TeL 62-36-53,61-12-78, 61-13-78.

(Zam. 294)

POUSH AIHUMES

ŁUT yiLNIUS, ROOUNŚS KEUAS 2 
HOTEL SKRYUS, PORT LOTNICZY AR72

Z A P R A S Z A M Y  N A  R E J S

WILNO - WARSZAWA - WILNO
Z  W YGODNYM PO ŁĄ C ZE N IE M  
D O  K ANA D Y! USA

INFORMACJA I REZERWACJA: YILNIUS 26-08-19.

Kupon rabatowy

UAB Gotana 
Pollena 

Cosmetics

Dystrybutor na terenie Litwy polskiej 
kosmetyki firm ‘ Uroda*, 'Malwa*, ‘ Ewa*, 

'Lechia*, ‘ Miraculum*. Sprzedaż hurtowa.

Zn i żk a  5 %
Yilnins, Żlrmunią 139 
teVtax 77-16-09.

1 PIECZĄTKI
V z  gwarancją za godzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenriBd, tabficzki dla sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16

Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw kina *Ving!s') "  **

W soboty, n iedziele, 
wtorki PROPONUJEMY 
PODRÓŻE KOMERCYJNE 
do Moskwy, na Ukrainę. 
Załatwiamy podróżne do­
kumenty dla grup i Indywi­
dualno. Potrzebujemy au­
tobusów.

VUnkw, tel. 44-15-55. Li­
cencja 001067.

(lam. 211)

LECZYMY krótko­
wzroczność metodą nle- 
operacyjną. Wyniki naty­
chmiastowa.

Vllnius, 44-04-96.
(Zam. 280)

SPRZEDAM  1-pokojowe miesz­
kanie przy ul. Rodunea kelias. Ce­
na 6000.

Ta L  61-52-29.
(Zam. 300) 

SPRZEDAM  2-pokojowa młae* 
kania z  telefonem przy uLA pkasg. 
Cena 14000.

TaL 61-52-39.
(Zam. 301)

SPRZEDAM  działkę z  zabudo- 
wanlamL 

TaL 44-56-96.
(Zam. 10&-D) 

Pro duk u jem y I sprzedajem y 
siatkę ogrodzeniową.

TaL 69-01-36.
(Zam. 200-0)

KALENDARIUM
•  Środa (13 .III) jest 73 dniem 

1996 r. D o  końca roku 293 dni.
• Znak Zodiaku— Ryby.
• Imieniny: Bożeny, Krystyny, Ro- 

dryga.
•Wschód Słońca— 639, zachód—  

18.19. Długość dnia 11 godz. 40 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna pruw idąje na 13 marca 
n ie zn ac zn e  za cb m n rzen le , b ez
opadów. Wiotr wschodni, umiarkowa­
ny. Tempera tura 0-2 stopnie mrozu.

W  ciąga następnych dwóch dni 
we w schod n ich  re jonach  śn ieg, 
zamieć. Temperatura w  nocy— 5-10, 
w  dzień około 0.

Marcowy numer 
"Spotkań"

Ukazał się marcowy numer gaze­
ty parafii św. Ducha "Spotkania". 
W ięk szość  artykułów  jest 
bezpośrednio lub pośrednio związa­
nych z  okresem Wielkiego Postu. 
Publikacja pt. "Sakrament Pojedna­
nia sakramentem uzdrow ienia” 
będzie pomocną przy rachunku su­
mienia i przystępowaniu do sakra­
mentu pojednania. Większość za­
pewne zainteresuje się publikacją 
znanego w  latach międzywojennych i 
w  czasie wojny księdza Henryka Hle­
bowicza pt. "Magdalena”. Są to 
rozważania o  jawnogrzesznicy Mag­
dalenie, o  miłosierdziu i dobroci 
Chrystusa, który ją  nie potępia, ale 
przebacza i daje szansę nowego życia.

T o  i e  lu d z ie  d ozn a ją  
uzdrowień nie tylko w  Lourdes czy 
Częstochowie, ale i u nas w  W iln ie 
mówi artykuł pt. "Cudowne uzdro­
wienie w  naszym kościele”. Publi­
kacja "Jestem gotowy na wszystko 
... nawet na Boga” pióra Ginger 
Bondoc jest opowieścią o  doświad-

c zen iu  u traty fó g f ,

sławieństwac* jakich B ó .^ %
rodzinie w  związku i u i  *| 
ga zec ie  można też 
podziękowanie 
księdza prałata J ó z e u t w '1, 
»w y tó n K ty < 2r t 1, « 1̂ S |  
Ś w ię tego  od P o l,1 4 ,7 %  

•zczyzny. T en  cK«*oda. k.1*1 
1 »  marca będzie o K a j^ * i  
imieniny, jubileusz *  
d z in lM ro a n io ę  lu p b in ^  
pewne wiernych zadęta* V  
macja o  tym. że w Wilnie _  _  
•luchać próbnej entUji Rm " ? !  
ryji na talach krótki et, ' I
w godz. 15.00-15 
(częstotliw ość  5,97 ' I
spróbować złapać ryg,,* ' " I  
paśmie 41 m, gdy p r o j n a , ' I

dawany dla ihichac^ n« bi* ,J  I
Poza tym stale n ib iY ti7 j? l 

parafii", "Stół słowa", 
nia" dla dzieci. _

Ku uwadze mieszkańców!
Zmienia się numer telefonu wydziału pogotowia s a l 

tala niemenczyńskiego. O d  1 kwietnia br. zgłaszać*! 
47-03-03,47-00-03. 1

W y ra z y  g łę b o k ie g o  I szczerej 
współczucia Koledze redakcyjnemu 

Robertowi MICKIEWICZOWI >  ̂
z  powodu zgonu ukochanego OJCU I

składa zs«pe I  
‘ K uriera  Wileńskiego’|

Podzielamy ból uUj 
Męża drogiej wychowi* 
czyni Łucji NONIEWICZ

uczniowie 11b kluj 
Szkoły Średnty 

im. A . Mlcklewlca 
z  rodzicami

Z  powodu zgonu Bogdana NONIEWI­
CZA, Jednego z  założycieli Polskiego >  
a tru  w  W iln ie , w y ra z y  głębokiego 
współczucia Żonie Łucji oraz córce Ttft- 

, ,  sle
składa zeepo 

Polskiego TmW 
wiWIlnU

   1
Z  c a łe g o  serca 

czujemy Teresie NONIEwlw 
z  powodu śmierci OJCA

k o le d zy ** !
gjkoW

ty  k u r ie r  wileński
Wydawca 

ZSA "Kurier WileńskT

Drukuje SA.Spauda”

ZasL redaktora naczelnego 
Jerzy SURW tt.0

Na«z adres: LaJsvte pr. 60. 
2056 Yilnius, Uetuvoe Raspublika 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 

SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42*79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-88. 
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności k ra jo w y c h - '^ -  

ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury 
42-79-88, szkolnictwa I młodzieży, listów i Interwencji —  42-69-85, reklamy i 
42-69-63. Fotokorespondencł —  42-90-81. Korespondent na rejon solecznicld— 52*'^,

Ogłoszenia I reklamę do "Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: Za treść ogtoazeń redakcja nie odpowiada. ____
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 °P|nł«  czytelników zawarta w  Ich Ratach nia za-

W  dniach pracy od godz. 9.00 cło 17.00. w sze  s ą  zb ieżne  z  opinią redakcji. Helena


